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S to łe c z n a  R ada  G o s p o d a rc z a  PPS 
d y s k u tu je  o u sp ó lz a  w o d n ic  lw ie  

u rś ród  p r a c o w n i k ó w  u m y sło w y c h
W dniu  w czorajszym  w sali SK 

P P S  od b y 'a  się w 'e ik a  k on ferencja  
S toV cznei R-.dv G ospodarczej PPS. 
O brady  do tvczy 'y  w  p 'erw szvm  rzę
dzie z»y>dnien’a w sp6 'zaw odn!ctw a 
p racy  praeow n'ko-v  um vslow vch N : 
k o ^ fe re n tre  przyby* ca’y ak tyw  gos- 
p -d ^ rczy  sto-'eczne' organizacji PPS  
ja k  ró - u re ż  p rze^ 'odn ’czqcy i sek re 
ta rze  dzie ln ’c. Sa’e wyp~ n -aV poza 
tym , liczni to "T"'"?v '""2, k tó rych  p rzy - | 
ci-"—.ąŁ te r r r t  obrad.

Po 2p ęrn :°~\U 7'' b ra ł g 'os tow  w i- 
cem ;n 's te r  K ośc’A 'k i. k tó -y  w re fe -j 
rac ie  s,,rym  zanakzow a ' p o d -'aw v  
obecnego u s tro 'u  Polski L udow e1. 
p r» « " 'w rfv ” i(i«ąc m u s ta rv  u stró j 
k ^ o ta l-s ty c z n '',  oparty  na  w yzysku 
ro b o tn ik a  Tow. K^ś-m i-ki stw  er- 
dził, że k o p 'ta ’izm nie tv ’k a  m e 
Sp -7Vi- i  w -pó 'zaw cdn ic tw u  pracy, 
aje  w ręcz przeciw nie lekcew aży ' !ni| 
elpW w e ro b o tn :czą : przyczyni1 się w , 
v p 'u  w ypadkach  do z m a rn o w a n a ' 
zdolności ’w rb 'tnvcn  -ednostek zn ie
chęcając  do p racy  w e lu  robotn ików

Po -e f e ra c e  tow  K ośc 'ń :k ięgo  za 
b ic ra li kolejno g 'os p rzedstaw  c e le  
pos'^z^'^'Vnych z w s^ k ó w  zowoclo- 
w veh, k tor^v  oTmwaEIi p sr?p 2k*ywy 
w?r>ó%’,’̂ Tr';5ćln?ctw 3 p racy  no sw oich 
oeh :nkach.

W zw iązku z ich w ypow ’e d ra m i!  
w v'z  ąza  a  się obszerna d v sk u sjaJ  
M ówcy podnosili w niej n e tylko^ 
sam o znaczem 'e r u ^ h u -wspV-zawoo- 
n  ctw a pracy w śród  pracow ników  
um vs'ow ych , ale ok resia li głów-^-ę 
w ytyczne jego rozw oju  W ysunęli j 
oni m ;ędzy in n v m : su g es tię ,'ż e  ruchj 
te n  pow inien  przyczynić się do po-

g ębien  a  w spó p racy  m ę d z y  robot- 
n k iem  i jego zw ierzchnikam i Po- 
w 'n 'e n  on po za tym  w yw o 'ae  posza 
now anie i z ro zu rm en e  dla o fa rn e j  
p racy  robotn ików , obejm ow ać zaś
"tjisi rtT*-o/-7̂  n  'n r a w ..
m enie a d n rn is tra c ji  i m etod pracy, 
co w  połącze-n u z w y d a jn ą  p racą  ro- 
bo tn 'k o w  przyczyni się n iew ątp liw ie 
do dalszej s tab 'T zac ji życia.

Po dyskusji zeb ran i uchw alili re 
zolucję, w  k tó re j czytam y m iędzy in 
nym i:

N a froncie  w spółzaw odnictw a pra
■•v W*T>rv. /.na1 ; TV° ^v’ko ’"ObO*-
nicy i pracow nicy  przem ys'u . ale 
rów nież wszyscy p raco w n :cy sek to ra  
uspo 'eczn 'onego  i a d n v n 's trac ił pu 
blicznej d a jąc  jak  n a 'p e ’n-'ejszv wy 
raz  śc^sem u so 'uszow i p racy  fizycz
nej i um valow ej

Dla tych  pozosta 'ych  g ryp  p ra - 
cow n 'kow  w p’anach  i rozw oju  akcj, 
w spó 'zaw odn ic tw a będą w chodz'iv  
w  grę  następu jące  ezynn 'k i: stoso
w anie  oszczędność', bezw zględne u- 
n 'k a n ie  godz'n  nadliczbow ych. Roz- 
’ożenre urlopów  na  10 m ies:ęcy w 
roku, u n ik a n e  zbędnych kon feren 
cji.

U spo 'eczn 'en ie  w spó 'życ!a praeow  
n 'k ó w  pom iędzy sobą D ążenie do 
w vaśc 'w ych  form  w spo’p racy  p rz e 
łożonych i podw 'adnyeh

Z a 'n te reso w an ie  p racow n :ków  w 
m ateria ln y ch  korzyściach  zw iąza
nych z pom yślnym  w ynik iem  akcji 
w spo 'zaw odm ctw a pracy.

P row adzen ie  system atycznej akcii 
fachow o - szkolem ow ej i spo 'eczno- 
w ychow aw czej w śród  pracow ników .

Obrona interesom  
tematem konferencji

pokoju 
m Pradze

Z w izv ta  u m arsza łka  Tito

< '

m m i m
A \

1’rem ier  Jugosław ii ,  m a rsza łe k  T i to  p rzy ją ł  u s iebie  de legac ją  p o ls k  cb. 
d z ie n n ik a r z y ,  b a w ią cych  na  k o n fe r e n c j i  p a ń s tw  s ł o w :a ń s k :ch  w  Z a 
grzebiu . Z  p ra w e j  s t r o n y  g o s p o d a r z a  s ie d z i  tow . red. J. K o w a 'c z y k ,  

Z lew e j  tow . red. L. Z a ją c z k o w s k a  i tow . red. R. Rraga

Prasa europejska pisze  
o uipnikach k onferencji praskiej

W yniki konferencji n rn i s t ró w  spraw  zagranicznych 
Polski, Czechosłowacji i Jugosławii są żywo om aw iane 
na łam ach prasy  europejskiej, k tóra podkreśla ich wielkie 

. znaczenie nie tylko dla ob ro n y  interesów trzech państw 
słowiańskich, lecz również dla spraw y pokoju  i dem okra
cji na  całym świecie.

PRAGA (SAP). — W środę, o godz 
23,15 m inistrow ie spraw  zagranicz
nych i delegacje rządowe P ilsk i 
Jugosławii opuściły Pragę, udając się 
lo W arszaw y i Belgradu.

Na dworcu żegnali obie delegacje 
rrem ler Czechosłowacji, Gottwaid 
m inister spraw zagranicznych Ja r 
M asaryk. podsekretarz stanu, dr. Cle 
m e-tis, am basador jug-słowlańsK '
Ir. Darko Cernej, polski charge d'el- 
'aires, dr Staniewicz, prezydent mia 
-ta Pragi, Vacek 

WARSZAWA (SAP). — W  czwar- 
ek pow rócił do W arszaw y z konfe 

rencji ministrów spraw  zagranicz

S p tu a r j a  polityczna, uu C zec h ach  
p r z e d  w y b o ra m i  d o  p a r l a m e n tu

PR A G A . Podano  urzędow o do 
w 'adom ości, że na osta tn im  posie- 
dzen 'u  rządu  om aw jano n iek tó re  
sp raw y , dotyczące personalnej poli
ty k ; m  n iś te rs tw a  sp raw  w ew nętrz 
nych.- Z uw agi n -  to, że  . m in  s te r 
sp raw  w ew nętrznych  Nosek, (kom u
nista) z pow odu choroby nie by! o- 
becny na posiedzeń u, p rem ie r G ot- 
tw a ld  zwo a ' n astępne  posiedzeń.e 
n a  p  ą tek  20 lu tego Na piątkow ym  
pos edzem u m ają  być om ów .one m 
in. p roblem y zw iązane ze zb liża ją
cym  się te rm inem  w yborów

PRAG A  (PAP) Dz enniki, w y ra 
żające poglądy ludow ców  (partia  ka 
to licka) w yst.ąp’b- o s ta tn :o z sugestią  
u tw orzeń  a na  okres w yborów  tzw  
rządu  fachow ców . W ko ach  politycz 
nych podaje  się, że sugestie te zna- 
laz  y  pos uch  w śród dz ia ’aczy n a 
rodow o -  socjalistycznych oraz n ie 
k tó rych  polityków  so c ja ld em o k ra 
tycznych.

PR A G A  (PA P;. S ek re ta rz  P a rtii 
K o m u n is t y c z n e j  poseł S lansky  w y -1 szych dn  ach

g'os'il przem ów ienie, w  k tó rym  pod 
kreśli! n iebezp :eczeństw o, grożące 
R epubl:ce ze strony  zjednoczonych 
sil reakcji. . Poseł S lansky  zapow ie
dzią1, że w w ypadku , gdyby reak c ja  
p o k u s '!a się o w yw ołanie pucżd 
przeciw ko rządow i i u tw orzyła a n 
ty konsty tucy jny  ,-rząd fachow ców '1 
— św  a t p racy bezzw ocznie w y stą 
pi czynnie w obrom e R epubliki

PRAG A  (PAP). B w iceprem ier 
socjalistą  F ierU nger w ygłosił w Ż l.- 
n e pi-zem ów ien'e do 20 000 robó t- 
n ków. M ówca ośw iadczył, że F ron t 
N arodow y w  C zechos'ow acji nie 
spełn ia już obecnie sw ej ro li Jedy-. 
ną  w 'e lk ą  siłą  k tó ra  zachow ała ideę 
w spo 'p racy  w szystkich, ugrupow ań, 
jest ruch  zaw odow y F ie r lm g er z na 
cisk em p o d k reś li', że jedności cze
chosłow ackiego ruchu  zaw odowego 
należy strzec, ja k  najw iększego sk a r 
bu.

Z jazd czechos'ow ackich  związków 
zaw odow ych odbędzie się w  na jb liż -

Noiny środek utrw alania pokoju 
i bezpieczeństw a w Europie

R a d z ieck o - tu ęg iersk i  tra' tat  
o p r z y ja ź n i  i  tu za jen ine j  p o m o c u

Pod iian y  w czoraj w  M oskwie trak t: l o przyjąźni, w spó ł-racy  i 
w zajem nej p ' mocy pomiędzy Związkiem Radzieck m a Republiką W ę
gierską zobow iązuje obie strony do w spólnego podjęcia w rie lk ish  mo
żliwych śrrclk ;w dla usuni ęcia nłebezpieczeństw a agresji ze strony 
Niemiec lub jtk ieęo k  Iwiek państw-a, które by zjednoczyło się bez
pośrednio albo pośrednio z
MOSKWA (PAP). — Dnia 

•o r. b. podp isa ir na 
przyjaźni,

N iemcami.

18 lute 
Kremlu trak ta 

Współp acy i ,. wzajemne;
Radzie^tomocy pomiędzy Związkiem Radzie' 

kin. a Republiką W ę ^ ( f ^ h ' t r i k t ó ‘- 
'•odpisali wiceprem'eV 
•remie- Dinnyes Przy podpisanu' 

byli c been' G eneral’ss'inus' Stalin 
-'•ezydent W ęgiel Tildy

Traktat zaw iera sześć , artykułów  
’godnie z n mi, partręrzy  zebowiązu 

. - się do wspólnego pcdjęcia wsze' 
dch  możhwych kroków  dla ■ usunie 
cie niebezpieczeństw a powtórzeń a 
s'ę  agresji ze strony Niemiec, wzglęć 
nie jakiegokolw iek państw a, któreby 
’.'ednoczyło s^ę bezpośrednio, lub w 
;ak :ejkolw iek innej formie z Niemy 
rami. Równocześnie w yrażają swa 

uczestniczenia we 
m:ędzynarodow e'.

•mierzającej do utrw alenia pekoju i 
•ezp'eczenstwa narodów.

Jes 'iby  .jedna z układających

•lajszczerszą wolę 
w szelkiej akcji

Armia R a d z ie c k a  — gmiazdą przem odnią 
n a r o d ó u i  m iłujących pokój

A rtgk ii ł  IH* E r e n b u r g a  
iu 30-Secie Armii C zer iuo iie i

W dniu 23 bra. przypada 30-ta rocznica pow stania Armii R adzie
ckiej. W artykule napisanym z okazji taj rocznicy znakomity pi
sarz radz ecki li tu  E ren b u rg  stwierdza, że je iii w brew  usRowaniom  
am erykańskich im perialistów W roku 1948 n ie ma w ojny, to  tylko  
dlatego że n.t s t 'a iy  pokoju stoi Arm a Radziecka.

Ilia  E r e n b u r gM OSKW A (PAP). -  Ilia  b re n u u .s  n ie odz.ana> ^  uzb ro jona A rm ia 
zamieści,' w  tygodn k u  „N owoje W .^ cze rw o n a  w ygnała  w kró tce  z ziem : 
m i ą ‘ a r ty k u ł p t.: „G w iazda pokoju  . r a d z ie c k ie j  , poskrom icieli, p ro tek - 

30-leciu A rm ii R adziec-jposw .ęcony 
k ie j. j

E ren b u rg  przypom ina pochód na, 
R osję R adziecką, w szczęty po p .erw - j 
szej w o jn  e św iatow ej i pisze. G e n - , 
tiem en i, k tó rzy  w ów eżas n ie w ą tp :- . 
Ii o pom yślnym  w yn iku  te j operacji 
n ie  zauw ażyli narodzin  A rm ii R a
dzieckiej. D zen rt.k i am erykańsk ie

pokoju
torów  i grabieżców  

W czasie d ru g  ej w o jny  św iatow ej | 
A rm ia Radz ecka  b y 'a  n ad a l z a g a i - : 
ką tak  d la  sw ych w rogów , jak  d la  i 
sojuszn ków.

Na k ró tko  p rzed  w o jną  p e w ie n ! 
general francusk i, dow iedziaw szy się, i 
że czerw onoarm iści s tu d iu ją  lite ra - :

! śi-Tcu' w eszli do P aryża  — stw ierdza  
j E renbrug , a le n ie  w kroczy li a n i-d o  

M oskw y, ani do L en in g rad  i. 
E ren b u rg  pisze dalej, że po d rug ie j 
w o jn ie  św iatow ej, n iep rzy jac ie le  Zw  , 
R adzieckiego rów nie m a.o, jak  przed j 
30 la ty  rozum ieją  na  czym polega 
siła  A rm ii R adzieckiej G en tlem en  , 
k tó rzy  decydu ją  o polityce am ery 
kańsk ie j, czynią w szystko, aby w y
w o 'ac  now ą w ojnę  św iatow ą. Ludy 
św iata  w iedzą jed n ak , że jeśli w  ro 
ku  1948 n ie  m a jeszcze pokoju , to 
w inę z a  to  ponosi im perializm  am e
ry k ań sk i z jego dyplom acją , lo tn i
ctw em , m a ry n a rk ą  i p rzem ys em  w  > 
jennym . Je ś li w  ro k u  1948 n ie  m a 
w ojny  — pisze dale j E ren b u rg  —■ 
to  ty lko  d latego, że is tn ie je  A rm ia 
Radziecka.

A rm ia R adziecka n ie  je s t groźna 
d la  s 'abych , p rzeciw nie jes t ona ich 
obroną i nadzie ją  To n ie  m y

Ulica W r o n i a  -- . Y 
o t r z y m a ł a  sia^rnę 
M iNiiedz d l k o w s h i e g o

Na w czorajszym uroczystym  posb 
dzeniu St. R ady N arodow ej uchw a
lono zm ianę nazw  ulic w  W arszawie.

W roniej na ul. M. N ieJzi-ł.row skic 
jo.

O leand ów aa  ul. N. Barlickiego.
Kruczej na ul St Dub is.
K ró lew skiej n a  ul. 1 M aja.
N .w e j M arszałkow skiej na uł. M

J swoiki.
Odcinek trasy  W i  od pt. Bankowe 

go do w lotu tunelu przy ul. Hipotecz 
re j na u), ins. K. Świerczewskiego.

Żelaznej na ul. M. Buczka.
W ileńskiej ńa ul. pułk. B. Kowal

skiego.
G órnej Smcinej na ul. St. Sempo 

ław iliiej.
Z łrte j na ul. J. Bartoszka,.
L itewskiej na ul. Miilne: .. (Hem)

W  138 r o c z n i c ę  
u ro d z in  C h o p i n a

W 138 rocznicę urodzin  F r. Chopi- 
ta  Po lsk ie  R adio  tran sm itow ać  bę
dzie ju tro  o godz. 17,05 z B elw ederu  
koncert C hopinow ski w wyk. Raoula 
K oczalskiego, urządzony sta ran iem  
In s ty tu tu  F r. C hopina.

W niedzielę, 22 bm., o godz. 10 n a 
dane zostanie nabożeństw o z kościo
ła Św. K rzyża, gdzie spoczyw a serce 
Fr. C hopina. Podczas nabożeństw a 
śpiew ać będzie chó r „H arfa"  pod 
dyr. I achm ąna  O godz 18 40 u s 'y - 
szym y audycję  chopinow ską w w yk. 
cz- słow ack.ego p ian isty  J a n a  P a - 
nenki.

stron została w ciągnięta do w ojny z 
Niemcami, albo z jakim kolw iek in 
tym  państwem  które brało z Niem 
■am: udz ał w aktach ogresji w Eu 
-opie. w zględnie z takim państwem , 
które by z 'edn.'czyło  się bezpośred 
nio albo pos'edn io  z N emcami — 
w tedy druga strona pospieszy na- 
'ychm  ast z w o'skow ą i wszelką in
ną pomocą. R ealizacja tych z o b 'w ią 
zań ras tąp i w zqodzie z zasadam 
Karty Narodów Zjednoczonych.

Oba państw a będą współpracować 
tad dalszym rozwojem i utnochie 
tię ją  yyzateiRpych stosunków  gospo- 

.Jląfrzyćłi ’ kultu ralnych  Ó p:-etać; c.ę 
będą przy tym na zasadach poszy
wania suw ere-ności i niepodległość, 
każdego i  "partnerów oraz nie miesza 
cia się do jego spraw  we wnętrz 
•vch.

T raktat zaw arto na lat 20.

Mołofow i P innyes 
o podpisanym traktacie

 ____  _ tu rę  p :ęk n ą  ośw iadczy!, że tacy  ż o - ! ob r0ną i nadzie ją  To n ie  m y bom -
p N k y  Y ’ironia'" o . garstce  obei-wań- n ierze może n ad a ją  się do w ieców , bardU je m y  w sie greckie. To n ie  my
ców  z k a rab in am i różnego k a lib ru  ‘ a le  on nie chc a  by n .m i dow odzić n a | p 0 p  gram y Franco . To m e m y szczu
Jed n ak że  m łoda i rzeczyw iście m a r - ! polu  w alk i. N iem cy jed n ak  bez w y - 1

Trzecia partia USA 
m oże stać się pierirszą

N. JO R K  (PA P) — J a k  już dono- 
sil śm y, W allace i jego  trzecia  p a r 
tia  odnieśli p ierw sze pow ażne zw y
cięstw o, p rzep row adza jąc  w  uzupeł
n ia jących  w yborach  do Izby R e p re 
zen tan tów  n a  now ojorsk im  przedm ie 
ściu  B ronx  sw ego kan d y d ata . Leo 
Isacson, k tó ły  w ystąp ił . ram ien ia  
a m ery k ań sk :ej P a rtii P racy , o fic ja l
n ie  pop e ra jące j W allaee 'a. odniósł 
p rzygn ia ta jące  zw ycięstw o nad  k o n tr

k an d y d a tam i z p a rtii repub likańsk ie j 
i dem okratycznej.

W ynik w yborów  w  B ronx  je s t do
wodem, że p rog ram  W allace a m a po 
w ażne szanse uzyskan  a poparcia  
izerok  ch m as am erykańsk ich .

Po ogłoszenia re zu lta tu  w yborów  
w B ronx  W allace ośw iadczył, ze 
zw ycięstw o am erykańsk ie j P a rtii 
P racy  jest w skaźnikiem , że „trzecia 
p a rtia "  może stać  się p ierw szą w  w y 
borach prezydenckich .

jem y A rabów  n a  Żydów  i H indu 
sów  na m uzułm anów . To n ie  m y u- 
rządzam y p rzew roty  faszystow skie 
w  P a rag w a ju  To n  e m y zażądaliś
m y od narodu  francuskiego, aby za 
k rom kę  kukurydzianego  ch leba w y- 
rz e k -' się suw erenności.

A rm ia R adziecka n ie zam ierza 
przynosić wolności na bagnetach , 
A rm ia  R adziecka będzie jedynie  bro 
n ić  w olności narodów  radz  eckich , 
tak  ja k  to czyniła po dzień dzis ie j
szy.

A rm ia R adziecka — kończy E ren 
bu rg  obchodzi sw e 30-lecie. G w iaz 
da je ; w idn  ęje n ad  całym  św iatem  
Nie w e ś c i ona jednak  w ojny, lecz 
pokój i d la tego  narody św iata  w idzą 
w nie}, sw ą gw .azdę przew odnią

P o s ie d z e n ie  
WK PPS W a rs/a iea

W dn iu  20 bm. (piątek) o godz. 14 
\  loka lu  w łasnym  przy ul. Lwów  
skiej 5, odbędzie się p len a rn e  posie
dzenie W ojew ódzkiego K om ite tu  Pol 
sk iej P a r t i i  Socjalistycznej.

Tou). m i u .  J a b ło ń sk i
u s o c ia l i s t ó iu  Ż o l i b o r z a

D zielnicow e K om itety  P P S  i OM 
fU R  7  'ib o rz  zaw iad an ra ją . że w 
dn iu  20 bm. (p iątek) o godz. 18, w  
sali k ina  „Tęcza" przy ul Suzina 4. 
odbędzie się ze! anie, na  k tórym  
tow. m in. H enryk  Jab łońsk i w ygło
si re fe ra t, obejm ujący  sy tuac ję  m ię
dzynarodow ą oraz problem y XXVII 
Kon resu  P P S

MOSKWA (PAP) 
pisania trak ta tu  o 
pracy i w zajem nej

— Z okazji pod 
przyjaźni, współ 
pomocy między 

Związkiem Radzieckim, a W ęgrami 
w iceprem ier Moł-.itow i prem ier D.n- 
nyes wygłosili przem ówienia.

Z chw ilą zaw arcia trak ta tu  radziec 
ko _ wręg erskiego — pow iedział min 
Mołotow, — Związek Radziecki posia 
da pakty  o przyjaźni i w zajem nej 
lom ocy ze w szystkm i państwam 
znajdującymi, się na jego zachodnie 
granicy od Morza Czarnego po Bał
tyk.

Premier D innyes w odpowiedzi o- 
świadczył, że naród w ęgierski pierw 
szy raz w historii uzyska możność 
współpracy ze Związkiem Radziec
kim, który  bezinteresow nie pomaga 
w zabezpieczeniu pokoju i niepodle 
rłości.

łych w Pradze tow. min. Z. Modze- 
ewski oraz tow arzyszący mu ambasa 
fo r Czechosłowacji w W arszaw ie J* 
Hejret.

Przybyłego m inistra pow itali na 
iworcu: podsekretarz sta u w Prezy
dium Rady M inistrów tow Berman, 
wyżsi urzędn:cy MSZ oraz charge 
d 'affaires Czechosłowacj. w W arsza
wie Nowak i charge d 'affaires Jugo- 
ilaw ii Zmeljak.

Przyjęcia u Prez. Benesza
PRAGA (SAP). — Przed wyjazdem 

z. Praqi tcw  min M odzelewski został 
p rzy jęty  przez Prezydenta Republi
ki Czechosłowackiej dr. Benesza. P-s- 
zydent Benesz odbył z nrn istrem  Mo- 
•'ze’ewskim dłuższą rozmowę 

PRAGA (PAP). — W dniu w czoraj
szym prezydent Czechosłowacji dr. 
f e - e s z  przyjął jugosłowiańskiego mi
nistra spraw  zagranicznych — S.mi- 
cza .

W  Czechosłowacji
PRAGA (PAP). — Cała prasa cze

chosłowacka zamieściła na czoło
wych m iejscach pełny tekst deklara
cji m inistrów spraw zagranicznych 
Polski, Jugosiaw .i i Czechosłowacji. 
D eklaracji tej pośwdęca dłuższy ko
m entarz dziennik „Lidova Dem okra
cie", który  zaz :acza, że niepokój 
trzech krajów  słow iańskich, w ywo
łany polityką Angiosasów w Niem
czech, należy tłumaczyć tym. że eks- 
oansja niem ecka posuw ała się zaw
sze na W schód. N iedawna orzesz! iść 
iow icah i, że- polityka' zachodn -h są 
siadów N iemiec jest n.ęprzew i dują
ca.

Dziennik domaga się, aby m ocar
stwa zachodnie konsultow ały się z 
trzema krajam i słowiańsk mi. jak rów 
riież z innymi zainteresowanym i pań 
stwami, przy rozw iązyw aniu zagad
nień niemieckich.

W Jugosławii
BELGRAD (PAP). — Prasa jugosło- 

wańska przyjęła z zad^ woleniem de
cyzje, powzięte w Pradze na konterea 
cji m in.strów spraw zagranicznych 
Polski, Czechosłow acji i Jugosław ii.

Dziennik „Pglitika'’ podkreś.a, iż w 
ión ferencji prask.ej nie należy d .- 
szukiwać się żadnych ta jnych  inten
cji. Zwołanie konferencji praskiej sta 
ło się konieczne z uwag. na to, że 
państw a zachodnie — Stany Z jedno
czone i W  Brytania — nie wywiąza
ły się z jałtańskich  i poczdamsk.ch 
zobowiązań vr sprawne Niemiec.

W  Zw. Radzieckim
MOSKWA (PAP). — Cała prasa ra 

dziecka na naczelnych m iejscach za
mieść ła kom unikat o w ynikach kon
ferencji m inistrów spraw  zagranicz
nych Polski, Czechosłow acji i Jugo- 
siawii w Pradze oraz pełny tekst de
klaracji, przyjętej na konferencji.

3 m i io n y  dolarótu na i r j jborjj  
otrzym a de G a s p e r i  od  USA

politycznejBELGRAD (SAP) — D ziennik  bel
gradzk i „B orba" zw raca uw agę na 
nap ływ  „rzeczoznaw ców " w ojsko
w ych am erykańsk ich  do Włoch, k tó  
rzy n rzybyw ają  pod rozm aitym i p re 
tekstam i.

Zgodnie z ośw iadczeniem  se k re ta 
rza s tan u  L ovetta , rząd  am erykańsk i 
dostarczy p rem ierow i de G asperie- 
m u b roń  dla jego policji o raz  trzy 
m iliony dolarów  na  sfinansow anie 
akcji w yborczej rządu. Sfery w a ty 
kańsk ie  p rzy łączają  się do tych  przy 
gotow ań, p a tro n u jąc  m ilita ryzac ji 
w ielu  stow arzyszeń  k le ry k a ln y ch  .

R ząd de G asperiego, u traciw szy  
poparcie  ludu , ty lko  w  obcej in te r
w encji up a try w ać  m oże gw aranc ji 
'.wycięstwa — kończy „B orba"

RZYM (PAP) — G enera lny  sek re 
ta rz  w łoskiej p a rtii kom unistycznej 
T ogliatti opublikow ał w dz’e n n  ku  
„U nita" a rtyku ł, w  k tó ry m  om aw ia 
sy tuację  w e W łoszech. „Szukając 
przyczyn n iezadow olenia w  m asach 
w łoskich podkreśla  T og lia tti — m e 
nożna n ie  spostrzec, że w y n ik a ją  o- 
ne z fak tu  nie przeprowadzenia w

k ra ju  żadnej reform y 
czy społecznej.

W zw iązku z zaatakow an iem  przez 
p re m ie r -  kom unistów , na k ió . \  c i  de 
G asperi zw ala odpow iedzialność za 
sy tuac ję  w  k ra ju , T oglia tti podkre
śla, że kom uniści byli zawsze za do
konan iem  isto tnych  refo rm  w  życiu 
polityczno - społecznym , na tom iast 
m gdy n 'e  zgadzali się na w ojskow y 
n terw encjon izm  am erykańsk i we 

W szech, pop ierany  p rz e : obecny
rząd.

i>a d z iś  zapotriedzianjj  
ś n ie g  i m ió z

Po nocnych lok-M ych roz^n^ocjTe 
n iach, w  ciągu dn ia  na  ogól ch m u r
no z opadam , śnieżnym ., w .ększym i 
n a  południu  k ra ju .

W dzieln icach pó 'nocnych w iększę 
o rr-ja śn ien ia  T em p era tu ra  nocą od 
m inus j.0 s to p r ' do m nus 17 stopni, 
dn iem  od m inus 8 Co m m us 12 Wia 
try  um iarkow ane lub  słabe z k ie
runków  północno - w schodnich i 
w schodnich.
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C io s  z  & *raąi
rP  WYCIĘ8KA koalicja anty - hitlerowska, która pokonała Niemcy 

w drugiej wojnie światowej, podjęła jeszcze w czasie trwania dzia
łań wojennych próbę stworzenia podstaw nowego ładu światowego. Zrę
by takiego ładu powojennego powstały na konferencjach międzysojusz
niczych w Jałcie i Poczdamie. Określono tam zasadnicze wytyczne poli. 
tyki zwycięzców wobec pokonanych Niemiec. Kamieniem węgielnym tej 
polityki była współpraca czterech wielkich mocarstw, tj. Związku Ra
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji przy roz
wiązywaniu kwestii niemieckiej.

Tym, którzy w Jałcie i Poczdamie kładli fundamenty nowego Sad;, 
światowego, przyświecała mądra i Jakże historycznymi doświadczeniani 
uzasadniona myśl, że niedość jest wygrać wojnę — trzeba jeszcze wy
grać pokój! W roku 1918 wygrano również wojnę z Niemcami, by w cią
gu następnych dwóch dziesiątków lat przegrać z kretesem pokój. Tym 
razem wodzowie koalicji antyhitlerowskiej zapragnęli oszczędzić ludz
kości goryczy ponownej klęski politycznej po militarnym zwycięstwie.

Warunkiem wygrania pokoju — tak samo, jak warunkiem wygrania 
wojny — była jedność zwycięskiej koalicji. Jedność, która musiała zna
leźć wyraz w jednomyślności postanowień politycznych, dotyczących lo
su pokonanego wroga. Na tę jedność i jednomyślność kładł szczególny 
nacisk Związek Radziecki. Sternicy polityki zagranicznej ZSRR prze
jawili najgłębsze zrozumienie Istoty wojny koalicyjnej 1 koalicyjnego 
zwycięstwa. Pragnęli nauki te przenieść na okres budowania pokoju.
TT PODSTAW polityki radzieckiej leżało rozumowanie niezwykle pro- 

ste: dopóki polityka zwycięskich aliantów w stosunku do Niemiec okre 
śiana Jest zgodną decyzją całej koalicji, dopóty istnieją wszelkie dane 
zrealizowania wspólnych postulatów: demokratyzacji, demilitsryzacji,
denazlfikacji i reedukacji pokonanej Rzeszy.

Z chwilą rozpadnięcia się zwycięskiej koalicji i powstania dwóch 
różnych polityk w stosunku do Niemiec — sytuacja zmienia tię zasad
niczo. Albowiem powstaje szczelina, przez którą przenikać zaczyna do 
łych niemieckiego nadzieja odegfania się na niedawnych zwycięzcach, 
nadzieja odrodzenia „wielkich Niemiec'* .powrotu na stary szlak „Dran- 
gów“. Wślad za tym podnieść musi głowę niemieoki rewizjonizm, prądy 
odwetowe, nacjonalistyczne, imperialistyczne.
T  E wszystkie groźby dla pokoju, bezpieczeństwa i ładu światowego 

zaczęły przyoblekać się w kształt realny z chwilą, gdy polityka amery
kańska wkroczyła na tory wielkiej kontr-ofensywy kapitalistycznej .i przy 
stąpiła do realizacji Doktryny Trumana 1 Planu Marshalla. Niemcy za
chodnie, zreorganizowane w Bizonię, stały się natychmiast obiektem 
wytężonej akcji anglo-amerykańskiej, zmierzającej do uczynienia z nich 
bazy wypadowej dla polityki amerykańskiej.

Prawda, śe wschodnia część Niemiec, znajdująca się pod okupacją 
radziecką, przechodzi inne koleje losu. Prawda, te  tu dokonał się pro
ses wielkich przemian społeczno-gospodarczych a  wślad za tym—przemian 
politycznych (pisze o tym obszernie nasz korespondent M. Podkowiński 
w swych reportażach, drukowanych obecnie w „Robotniku*'). Prawda, że 
Związek Radziecki stanowczo podtrzymuje zasadę jedności Niemiec i nie 
namierza tworzyć państewka wschodnio-niemieckiego.

Ale na zachodzie Niemiec dzieją się rzeczy złe i groźne, wymagające 
szujnej uwagi. Zwłaszcza, że zapowiedziana na dni najbliższe konferencja 
mocarstw zachodnich w Londynie „w sprawie Niemiec'* zmierzać będzie 
ku odrębnemu uregulowaniu kwestii niemieckiej bez udziału jednego 

a głównych zwycięzców — ZSRR i bez zasięgania opinii tych krajów, 
które najdotkliwsze, poza Związkiem Radzieckim, poniosły w tej wojnie 
straty.

*
yn tj OBLICZU tych wydarzeń i takiej właśnie sytuacji odbyła się w Pra- 

dze z inicjatywy polskiej konferencja ministrów, spraw zagranicz
nych Polski, Czechosłowacji i Jugosławii. Trzy kraje, najżywotniej zain
teresowane w uregulowaniu kwestii niemieckiej zabrały głos, by sfor
mułować wspólnie stanowisko wobec niepokojącego obrotu sprawy nie
mieckiej i groźnej dla pokoju polityki Ameryki i Wielkiej Brytanii,

Wspólne wystąpienie trzech krajów słowiańskich ma znaczenie pod
wójne. Nie tylko bowiem zacieśnia węzeł sąsiedzkiej współpracy politycz
nej naszych krajów wobec zawsze najżywotniejszej dla nas sprawy nie
mieckiej, ale jest apelem pod adresem pozostałych sąsiadów Niemiec, by 
opamiętali się w porę. Interesy klasowe warstw rządzących we Francji. 
Belgii, Holandii, Włoszech czy Danii przesłaniają im najelementarniejszy 
interes narodowy. Wbrew swym zasadniczym interesom kraje te idą 
dziś na pasku polityki amerykańskiej. Z Pragi rozległ się glos ostrzegaw
czy. Kto go usłyszy w porę i poda pomocną dłoń — przyczyni się wraz 
z nami do zabezpieczenia pokoju światowego.

Złotówki pracujące podwójnie
Dobrze zrozumiany interes osobisty

W zdemoralizowanym wojną i oku
pacją społeczeństwie naruszona zosta- 
’a cnota oszczędzania i długofalowego 
przewidywania. Zmierzając do prze
kształcenia naszego społeczeństw* na 
naród, umiejący rozumować w sposób 
gospodarczy w przyszłości, Sejm i 
Rząd wdrażają obywateli do trudnej 
cnoty oszczędzania za pomocą ustawy 
o obowiązku społecznego oszczędza
nia. Ustawa ta nie jest jednym z wie
lu sposobów uzyskiwania od społe
czeństwa funduszów potrzebnych na 
wykonanie planu inwestycyjnego lub 
wprzęgnięcia poszczególnych obywa
teli, pracujących na indywidualnych 
warsztatach w narodowy plan odbu
dowy i przebudowy nowej Polski. 
Ustawa ta, obejmująca tylko część spo
łeczeństwa, zarabiającą powyżej 240 
tysięcy zł. rocznie, przypomina wszy- 
stkim obywatelom, jakie korzyści mo
że uzyskać poprzez cnotę oszczędza
nia każdy członek społeczeństwa bez
pośrednio i pośrednio, powiększając 
wspólne dobra.

Ustaw* przypomina, że każdy grosz, 
leżący bezczynnie lub użyty niewłaści

ale również jest zbrodnią w stosunku 
do samego siebie.

Zastaw się...
Deficyty osobistych budżetów nie 

zawsze są dowodem skuteczności śru
by podatkowej lub zbyt małych zarob
ków poszczególnych obywateli. W 
Polsce, niestety, częste były objawy 
przed wojną, jak również i obecnie, 
zbytecznego wydawania na cele ,.kon- 
sumeji reprezentacyjnej", bez myśli o 
tym, co będzie jutro. Staropolskie „za
staw się, a postaw się" pokutuje we 
wszystkich warstwach społeczeństwa. 
Jest takie powiedzenie: „Francuz wy
daje za dużo na ubranie, przeciętny 
Niemiec — na mieszkanie, przeciętny 
Polak — na jedzenie i reprezentację".

Brak poczuci* stabilizacji gospodar
czej w okresie powojennym przesia
nia ludziom świadomość tego, co mo
że zdziałać zaoszczędzona złotówka, a 
tym bardziej złotówka złożona na ksią
żeczkę oszczędnościową. Każdy oby
watel winien zastanowić się nad tym, 
ile szkodliwych zaburzeń może wywo-

wie, jest nie tylko zbrodnią narodową, lać złotówka rzucona bezplanowo na
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W zachodniej części olbrzymiego A potem przychodzi co innego. Niemcy stworzyli jeszcze jedęn or- „widziałem ’. Ale ja rzeczywiście wi- 
obszaru RKU (nie Rejonowej Komen- Przychodzi wojna rosyjsko niemiec- ganizm, mający im służyć do rozła- działem czternastoletnie dziewczęta, 
óy Uzupełnień, tylko tworu policyj- ka, przychodzą Niemcy j owe słynne c.owania sytuacji. Wiedzieli bowiem, odcinające sierpami piersj powało-

przez _ Niemców RKU — Reichskonuniaariat Ukraina, 
Ukraina) przez udzielne księstwo gauleitera Koęh^

Ci, którzy spędzili okupację pod 
władzą „wawelskiego" satrapy Fran
ka, nie mogą mieć wyobrażenia ó 
przedziwnym splocie warunków, ja-

nego, zwanego 
Reichskomm i sariat
kilkanaście obłędnych miesięcy kró
lowało hasło ,.Niech nam żyje Ukra
ina, od Kijowa do Berlina" hasło ró
wnie obłędne, jak i jego epoka, zna
czona najkrwawszą i najbardziej po- mieszkańców
nura w swym barbarzyństwie rzezią , , 5 , • ■ . • „ •* i ortr\ tzarrvrvi sH n łfm cf r s r v i n  nero 7  jf>-
bezbronnej ludności.

W ostatnich dniach przyszły wia-

tego tworu administracyjnego. Z je
dnej strony kokietowanie nacjonali
zmu ukraińskiego, z drugiej — krwa 

dorności, które pozwoliłyby, — gdy- we masowe egzekucje. Z jednej Stro
by temat, był mniej krwawy i bolesny ny podjudzanie Polaków na Ufcraiń- 
— sparafrazować bzdurną mrzonkę na ców j Ukraińców na Polaków, z dru-
cjonalistów ukraińskich. Sparafrazo- strony zglajchszałtowana odpo- . , . , , . . .  . , ■
wać w tym sensie, że owa „Ukra- wiedzialność zbiorowa w rozmiarach woJsii;o 0(1 funkcji po rcyjnych k^e y 
Ina"rozciąga się już nie tylko po rzadko spotykanych. Z jednej stro- za ws“elk4 cent; dochodź ć do
Berlin, ale aż do... Londynu. ny absolutna tyrańska władza, z dru piejąc przeznaczenia pociągi, idące

że- masowego powszechnego mchu 
partyzanckiego na tych terenach o*
panować nie zdołają. ,

I na służbę patrolową do Niem
ców poszli wówczas właśnie Ukraiń
cy nacjonaliści „pospolitego rusze
nia". Powstały „.partyzanckie" od
działy spod znaku Bandery i „Tera
sa Bulby".

Zimą 1942 r. i wiosną 1943 r., kie
dy poczyna odwracać się karta nie
mieckich powodzeń na froncie, kiedy 
trzeba im koniecznie odciążyć trochę

nym kobietom. Rzeczywiście widzia
łem 6tudnie napełniane po wierzch 
utopionymi niemowlętami, rzeczywi
ście widziałem ludzi wbitych na pal, 
żywcem palonych, obdzieranych ze 
skóry.

A temu wszystkiemu ze stoickim 
spokojem przyglądali się Niemcy, 
zgarniając tylko uciekających do 
miast polskich chłopów, aby ich 
szybkobieżnymi transportami wysłać 
na pracę do Rzeszy. Rodziny zresztą 
szły wprost i bez ewidencji do kre
matorium Majdanka,

Po kilku miesiącach takiego pro
cederu rzeczywiście nikt już x Po-

Diaczego aż tak? Bowiem właśnie 9ieJ *>rak ‘Peratu do jej wykona- 
po zakamarkach i mgłach tego mi»- n*a w Pe*ni-
sta rozpełzło się nowe wcielenie sen- Wychowana prze* dziesiątki lat w 
tyment.alno . rezuńskich tęsknot U- zasadach przyjaźni narodów część 
kraińskiego faszyzmu. radziecka owego tworu szybko edna-

Tęskne dumki nuci się tam, co lazła busolę. Jej wskazówka prowa- 
prawda, nie w takt bandury ais w dziła do walki, nieustępliwej walki 
takt... Bandery, Dumki te mają tytuł na każdej piędzi ziemi. Walki z n»‘ 
„Międzymorze'’, mają tytuł „Federa- jeźdźcą. Powstawały potężne oddzia- 
ęja polsko - ukraińska". ły partyzanckie, gromiące wrogów,

Cofnijmy się nieco w przeszłość, gdzie się dało. Stara piosenka o >>od- 
Jest rok 1939, rozpada się aparat ad- działach partyzanckich, które zajmu- 
ministracyjny państwa, kierowany iź ca,e miasta znalazła nowe wcie- 
przez sanacyjnych dzierżymordów. l*ni*. Były okresy, gdy zasadnicze 
Poprzez udzielne państwo Józew- nawet linie dowozowe Niemców 
skich,' Szczerbińsklch i Zarębów (nie funkcjonowały tylko... w powietrzu- 
tego od WRN, nie tego od Gorgooo- 1* wybuchów na tone na przestrze- 
wej, tylko tego. co przed łuckim pro mt kilometrów w ciągu ośmiu go- 
cesem komunistów ukraińskich roz- dzin, tuż pod powiatowym miastem 
palonym drutem przypalał macicę mogą nieco ten stan zobrazować. 
19-letniej lewicowej poetce) przewa- Ale „Ukraińcy Polesia", „Ukraiń- 
lają się masy zdezorientowanych, o- cy Wołynia" — tak bowiem zwraca- 
g łupionych sprzecznymi dyrektywa- ły się do nich odezwy niemieckich

kombinatorów od polityki — nie 
mieli ochoty ryzykować w ciężkiej 
walce tych wszystkich możliwości, 
jakie dawał im flirt z Niemcami, Na

zachodu aa wschód, wtedy właśnie laków na tych ziemiach nie pozo
stał.rusza do boju ukraińska armia po

siłkowa. SS—Galizien walczy w la
sach Zamojszczyzny ł Hrubieszow- 
szczyzny z oddziałami polskich p a rr 
tyzantów, p-olicja dzielnie sekunduje 
Gestapo, a „pospolite ruszenie" eta- 
mana Bandery i mitycznego Tarasa 
Bulby rusza... przeciw ludności pol
skiej, rusza przeciw ukraińskim par
tyzantom radzieckim, rusza dorzynać "
niedobitki Żydów, chroniące się po 
lasach j zapadłych kątach Polesia 
i Wołynia-

Z niemiecką niewątpliwie po
dyktowaną z góry — systematyczno
ścią powiat po powiecie, gmina po

A tuż obok, za magiczną niemal li
nią dawnej polsko - radzieckiej gra
cy nie powstał ani jeden oddział 
banderowski.

Takie jest historyczne podłoże, u- 
słane przez ostatnie lata, dl* rojeń 
o wspólnocie polsko • ukraińskiej 
pod dźwięk rzewny bandury i śpiew

2 tymi to właśnie typami chcą się 
bratać londyńscy panowie z „Dzien
nika Polskiego i Dziennika Żołnie
rza". Z tymi z „gwardii" SS—Gall- 
ziem, i banderowskiego pospolitego 
luszenia, nie mówiąc już 0 wszyst-

gminie, wyrzynają zbrojne bandy k;cll jawnych gestapowskich konfi- 
Bandery ludność polską, przybyszy dentach z „tryzubom" oą piersi. Te- 
zza dawnej radzieckiej granicy i mu to towarzystwu patronuje Wiel- 
wszystkich tych, którzy podczas dwu ^  Brytania, ściągająca do siebie 
letniej radzieckiej władzy na tych Ukraińców 1- papież, który polecił 
terenach zajmowali jakiekolwiek opiekować się duszami „greckich

mi uchodźców. Przeciw ich nędzy, 
pizeciw ich bezsilności staje murem 
nienawiści ukraiński nacjonalizm* 
wyhodowany dqakonale na pożyw-

łtanowisko społeczna.

kach sanacyjnegff reżymu, na analfa- tych taranach oddziały partyzantów
betyzmie politycznym .Jrresowych" ukraińskich nie walczyły z Nismtca-
K-pjewodów, na bezgranicznej wła- mi. Nie znaczy to, aby takich oddzia
dzy życi» - śmierci pierwszego lep- łów nie było. Oprócz znanej szeroko
ezego k o m e n d a n ta  posterunku poll- ukraińskiej policji, obok „wyboro- Niechętnie rzuca 6ię w rozważaniach szego skutku niż zwykłe, bezładne a
cji w zapadłej wiosce. wyćh” dwóch dywizji SS—Galizien, historyczno . politycznych słowo nieuczone brzdąkanie na bandurze

Tak jak katowskie metody Gesta
po mogły mieć sobie równe tylko 
„sposoby" sanacyjnej policji poli; 
tycznej Łucka, Równego i Krzemień
ca, tak nie ma analogii obraz rzezi 
zgotowanej przez niemieckich pa
chołków spod znaku „Tryzuba".

katolików".
Nie powrócą już ani „kresowi" sa

trapowie ze sztabów BBWR, ani haj
damackie watażki. Ludy Polski i U- 
kralny podały sobie dłoń do współ
pracy zupełnie innej, niż sobie wyo
brażają panowie... federanci.

Dumki Bandery nie wywołają więk

rynek, lub niepotrzebnie wydawana, i 
jakie wartości może dać pieniądz włą
czony na potrzeby ogólnej gospodarki 
planowej.

W jaki sposób można wiączyć pie
niądze osobiste do ogólnej gospodarki 
planowej bez uszczerbku dla potrzeb 
własnych? Jakie korzyści osobiste bę
dzie miał obywatel, gdy nie podlega
jąc ustawie o obowiązku społecznego 
oszczędzania, zostanie posiadaczem
książeczki oszczędnościowej? .  są
pytania, na które każdy obywatel 
chciałby otrzymać jasną i zrozumiałą 
odpowiedź.

Od chwili, kiedy ludzkość nauczyła 
się liczyć i do prymitywnej formy han
dlu wprowadziła czynnik znaku obie
gowego, czyli pieniądza, datuje się 
pojęcie budżetu. Budżet jest pewnym 
planem gospodarowania osoby, grupy, 
narodu, w  granicach wyznaczonych 
planem gospodarowania, każdy oby
watel ma po stronie dochodu wpływy 
z tytułu pracy i dodatkowych zarob
ków, a po stronie wydatków — wy
datki staie (jak np. komorne, opłata za 
stołówkę, papierosy itd.) i inne niesta
łe. Niestałymi wydatkami można go
spodarować w sposób zależny od 
zmiennych potrzeb (np. rozrywka lub 
kupno butów).

Błędem tego planowania gospodar
czego byłoby obracanie się w ramach 
jednomiesięcznego budżetu, Przecież 
nie każdego miesiąca kupuje się buty 
i materiał na ubranie i nie co miesiąc 
jest rocznica ślubu przyjaciół. Żeby 
gospodarować prawidłowo i z pożyt
kiem, należy planować na większe 
okresy czasu, np. na rok. Nadwyżkę 
budżetową, każdomiesięczną, naieźy 
przeznaczyć na cele inwestycyjne, t.j. 
na takie wydatki, które nie powtarza
ją się co miesiąc, ale od których ma
jątek osobisty wzrasta.

Jak kupić buły?
Co robić z każdomiesięczną sumą, za 

którą ma tię po pewnym czasie kupx 
buty, materiał na ubranie i t. p. Wy
daje się, że najlepiej ją składać na 
bankową książeczkę oszczędnościową, 
gdyż w ten sposób można włączyć pie
niądze osobiste do ogólnej gospodarki 
planowej z korzyścią dla siebie, gdyż 
wkłady są oprocentowane lub premio
wane. Tego rodzaju książeczka nie 
podlega uatawie o obowiązku społecz
nego oszczędzania, dysponowanie fun
duszami na nią wpłacanymi jest więc 
zupełnie dowolne.

Tworzenie rezerw pieniężnych za po
mocą tych drobnych wkładów, które 
w masie swej dadzą miliardy złotych 
dla wykonania inwestycyjnego planu 
ogólnopaństwowego i to bez szukania 
obcej pomocy i uzależnienia się od ob
cych kapitałów — ma szereg aspektów 
niebywałej wagi dla każdego posiada
cza książeczki oszczędnościowej, a mia
nowicie:

1) pieniądz składany na książeczkę 
oszczędnościową wykonuje jednocześ
nie dwie czynności:

a) stwarza fundusz na potrzeby in
westycyjne własne,

b) bierze udział za pośrednictwem 
banku w wykonywaniu planu inwesty
cyjnego ogólnopaństwowego;

2) dzięki temu, że każda złotówka 
wykonuje 2 czynności w tym samym 
czasie, zmniejsza się nacisk na ma
szynę emisyjną, obniżając w ten spo
sób ogólną ilość banknotów w obiegu;

3) powiększając inwestycje ogólno- 
państwowe przy niezwiększonej ilości 
banknotów wzmacniamy siłę nabywczą 
złotego;

4) powiększając inwestycje — po
większamy stan posiadania wszystkich 
obywateli,, a tym samym posiadacza
książeczki oszczędnościowej;

5) dzięki inwestycjom — zwiększa
my ilość produkowanych towarów;

6) zwiększając ilość towarów na ryn
ku, otrzymujemy stabilizację, a nawet 
obniżenie cen, co automatycznie zwięk
sza wartość płac i zarobków wszyst
kich obywateli — a tym samym posia
dacza książeczki oszczędnościowej.

Wyżej wymienione wnioski utwier
dzają nas w przekonaniu, że poprzez 
„uspołecznienie" posiadanych pieniędzy 
obywatel stwarza możliwości polepsze
ni# bytu swego i rodziny, jak również 
przyczynia się do wzmożenia ogólnego 
potencjału gospodarczego Polski Ludo
wej.

Dolary i zioto
Wielti obywateli na skutek tej czy 

innej propagandy, rozumuje w tej 
chwili v/ następujący sposób: „Mało 
zarabiam; to co zarabiam, nie wystar
cza mi. Jeśli mi coś zostaje, to muszę 
ulokować w towarze, gdyż boję się 
zwyżki cen". Jeśli to jest człowiek cał
kowicie aspołeczny — to kupuje po ce
nie całkowicie nieuzasadnionej, tzw. 
mocne waluty i złoto.

Co się wtedy dzieje? Pieniądz, który 
ma być środkiem wymiennym w zdro
wym obrocie krajowym, pieniądz, któ
ry poprzez pracę ma tworzyć nowe 
wartości gospodarcze, idzie zlą drogą 
i szkodliwą — do pończochy lub na in
westycje, nieprzewidziane w planie go
spodarczym, a więc szkodliwe w zro
zumieniu całokształtu naszych potrzeb 
gcspodarczo-inwestycyjnych. W kon
sekwencji taka forma działania bije po 
kieszeni wszystkich, nawet aspoleczni- 
ków, którym wydaje się, że zabezpie
czyli siebie, nie bacząc na to, jakie 
szkody będzie ponosił kraj i społeczeń
stwo.

Fundusze na książeczkach oszczęd- 
(DokoAcsenle obok)

L uty 1939
Dobrnę jest niekiedy nuźywtć par 

mięcią w niedaialui, vtasunkowo 
przeszłość. Przypomnieć sobie to i, 
owo. Zwłaszcza clziś, gdy na szero
k im  świecie różn męśowii* stanu 
z podziwu godnym uporem  usiłują 
powtarzać stare błędy, niepomni 
krwawej lekcji, jaką dały światu 
lata wojny.-

Jesteśm y w lutym  X339 roku, ro
ku już niebawem mającej wybuch
nąć wojny. Niemiecka machina 
wojenna jest zmontowana. Plany 
podboju Europy nis&ługo mają być 
realizowane. „Fuehrer'' ostatecznie, 
uwierzył w  swoją misją dziejową, 
a wraz z nim wierzy niezłomnie w  
boskie posłannicUco „waisa*4 
osiemdziesiąt milionów Niemców. 
Jeszcze przy końcu stycznia woj
ska Franco zadały ostatnie ciosy 
osamotnionej, walczącej bohater
sko aż do nieuniknionego kresu, 
republikańskiej Hiszpanii. Padła 
Barcelona, resztki obrońców repu 
bliki przejcroczają francuską gra
nicę. N a hiszpańskim poligonie, na 
którym  państwa osi tak skutecznie 
wybróbęwały najnowsze wynalazki 
wojenne, zapanoioała cisza śmierci. 
Polityka nieinterwencji, tchórzliwe
go chowania głowy w  p im ek , wy- 
dała owoce.

Oczywiście ówczesny rząd polski 
juś dnia 18 lutego uznał rząd gen. 
Franco. Zyceenwm całego, rodzi
mego wsteczniciwa, piszącego czu
łe listy do ,ycaud ill-asta ło  się za
dość. *7 lutego uczyniły to samo 
Francja i Wielka Brytanio.

10 lutego zm arł w Waiylcanłe- 
papież Pius XI, Achilles Ratti, nie
ustraszony obrońca pokoju, papież, 
który miał odioagę potępić be* 
reszty hitleryzm  i propagowane 
przez niego, zbrodnicze rasistow
skie teorie. Dziś już nie ulega wąt- 
pliwości, śe śmierć Piusa X I była 
wielkim  ciosem dla pokoju. Po je
go zgonie bezkompromisorvy głos 
Stolicy Apostolskiej miał niestety  
zamilknąć.

W Warszawie, mieście, które 
miało już rychło stawić bohaterski 
opór hitlerowskiej navjale, pano
wały tymczasem, nastroje sielanko
we. Oczywiście głóionie w sferach 
rządowych. Po „owocnej“ wizycie 
min. Becka w Berchtesgaden, na 
początku stycznia, rychło rewizyto- 
w a l po lsk iego  m in is tra  sprano za 
granicznych, układny pan Ribben- 
trop. Jednak niewątpliwie „gwoź
dziem zimowego sezonu“ były od- 
wiedziny szefa Gestapo, Heinricha 
Himmlera, którego po koleżeńsku  
podejmował szef polskiej policji, 
gen. KordiawZamorski. Przyszły  
kat Polski uśmiechał się czule eto 
sutego polskiego gosjrodarza, i roz
glądał po terenie, na którym  miai 
zacząć niebawem tak wydajnie 
„pracować".

Jeszcze nie um ilkły echa poże
gnań Himmlera, gdy zjawił się 
wraz z -małżonką, brzydką Eddą, 
na warszawskim  bruku, komiwoja- 
-rąo ’-ty ‘nmzKzsvf oóaiysopn uey 
no. Prasa warszawska przyniosła 
obszerne opisy -wesołej nocy pań- 
stioa Ciano, podsjmoioanych m. in. 
w I Pułku Szwoleżerów, gdzie hra
bina szalała aż do białego rana.

N iestety ta ostatnia wizyta zosta
ła zamącona niemiłym  zgrzytem , 
Zawinił znowu kłopotliwy Gdańsk 
i niedobry Foerster, który po pro
stu zlikwidował studentów — Po
laków na Politechnice Gdańskiej. 
Doszło tam  do krwawych zajść. 
"Wyczerpały one cierpliwość War
szawy. Miasto odpowiedziało anty- 
niemieckimi manifestacjami. Po
szły szyby w niemieckiej ambasa
dzie, chronionej przez kordony po
licji. I biedny Ciano mógł * m e
lancholią skonstatować, że jednak  
nie wszystko na tym  świecie ukła
da się wedle życzeń zcementouxi- 
nej ostatecznie „osi". Realcęja 
warszatoskiej ulicy mogła przeko
nać włoskiego hrabiego, że nie mc. 
m owy o tym , aby udało się wprząe 
Polskę do faszystowskiego ryd
wanu.

Tak się o to bawiono w owe dni 
przełomowe, po których miały  
przyjść lata tragiczne, lata nie
szczęść i klęsk. I  w tym  oświetle
niu, jaJcże słuszne jest obecne sta
nowisko Polski, która raz na zaw
sze skończyła z  wszelkim i politycz
nym i dowcipasami, szukając real
nych przym ierzy i realnych gwa
rancji pokoju.

ALFA.

nościowych, nie podlegających ustawie 
o społecznym oszczędzaniu, są zupeł
nie swobodne w obrocie, a równocze
śnie przyśpieszają powiększenie i pod
wyższenie standartu życiowego bez po
mocy obcej. Należy więc przypuszczać, 
że nikogo nie zbraknie w tej akcji o- 
szczęflnościowej. zainicjowanej przez 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego. 
Pamiętajmy, że każda ziotówka na 
książeczce, oszczędnościowej pracuje 
podwójnie dla każdego z nas. Każda 
taka złotówka przyśpiesza szczęście i 
dobrobyt kraju i jego obywatela.

K. LESKI
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P H E G fił
LA PASSIONARIA 

U SPRAWIE HISZPAŃSKIEJ
„Trybuna Wolności“ drukuje 

artykuł Dolores Ibarruri -  Pas- 
sionarii o sytuacji w Hiszpanii. 
W artykule czytamy m. in.:

„Co to się stało w Hiszpanii, te  
ten nadęty fuehrer Franco, który 
w  1943 r. kazał wyczekiwać godzi
nami w  przedpokoju ambasadoro
wi amerykańskiemu i, nim raczył | 
go przyjąć tak jak to zwykle po
stępuje się z niem'lym gościem — 
dziś uniżenie zabiega o laski „de
mokracji" amerykańskiej?

Co to się dzieje, że ten, udający 
patriotę, generał, który w 1941 r. 
rzucił na ulicę hordy swych pani- 
ezyków z falangi, by dopominali 
się Algeru i Oranu. GibraJta.ru i 
Tangeru dla Hiszpanii, obecnie go
tów jest wydać w  ręce obcego mo-

Belgia i Luxemburg zamierają 
układ handlowy ze Z w. Radzieckim
Spaak żąda pratua uczestnictwa  
w obradach konferencji londyńskiej

Związek gospodarczy Belgii i Luxemburga zawarł 
układ handlowy ze Związkiem Radzieckim. W myśl ukła
du, Belgia i Luxemburg otrzymają zboże i surowce wza- 
mian za urządzenia energetyczne i maszyny. Premier 
Spaak stwierdził, że układ ten otwiera „bramę na 
wschód".

Premier Spaak zażądał dopuszczenia Belgii do lon
dyńskiej „konferencji trzech", która ma omawiać sprawę 
związku państw Europy Zachodniej.

MOSKWA (PAP). W Moskwie pod gijsko -  radzieckiej umowy handlo-

ry na podeszwy, kawę itp. Związek; szenia na londyńską konferencję 
Radziecki będzie natomiast w ysyłał] trzech mocarstw w  sprawie Niemiec. 
Belgijsko - Luksemburskiemu Zwią-| 
zkowi m. in zboże, drzewo, celulozę, 
azbest, rudy itp.

Głosy prasy 
o konferencji trzech

LONDYN (PAP). Stanowcze wy
stąp  enie prem iera belgijskiego Spa 
aka, który zażąda! dopuszczenia kra

PRASA- - - -
ZAGRANICZNA

D elegaci Rad;?
Zw iązków Artijstgcznycb 
u Prezydenta Bieruta

19 bm. Prezydent Bolesław Bierut 
przyjął na audiencja delegatów Rady 

carstwa nie jak eś tam pojedyncze Zw. Artyslycznych przy KGZZ w oso-
pozycje strategiczne,, ale ca?e te
rytorium hiszpańskie wraz z Ma- 
rokko Jako dowód swej bezgramicz 
nej służalczości?

Odpowiedź na t© prosta: fran- 
kizm się załamuje, gdyż lud hisz
pański nie zaprzestał ani na chwilę 
walki przeciw temu ohydnemu re
żimowi. Dlatego frankiści chcą za- 
hipntekować H szpanię w  Amery
ce, by os‘abić opór ludu i przywró
cić sobie — dzięki deszczowi do 
larów —-  zaufanie h'szpańskich kół 
finansowych, które nie kryją sw e
go niezadowolenia z polityki dyk
tatora.

Franco nie uda się Jednak oca
lić swego reżimu za pomocą łamań
ców politycznych. Nie uratują go 
dolary, ani wzmożony terror.
Na temat współpracy socjalis

tów i  komunistów hiszpańsk:ch 
Passionaria pisze:

Socjalistów i komunistów dzielą 
różnice ideolog'czne i taktyczne, ale 
Interesy robotnicze członków obu 
partyj są jednakowe.

WATYKAŃSKIE INTRYGI
•
T y g o d n ik  „Świat i Polska“ 

cytuje pismo „Nowoje Wre- 
m ia " :

Otto Habsbur* i inni członkowie 
Jego rodziny odwiedzają okupowa
ną Austrię, podając się za „ofiary 
hitleryzmu". Do tronu federacji 
naddunajsk'ej pretenduje również 
dynastia Wittelsbachów, czyniąc 
odpowiednie starania na terenie 
Bawarii. Sznurek, poruszający te 
mar onetkki monarch istycme, znaj 
duje się w  rękach Wal -Street-u i 
Watykanu.

Propagandą planu „Federacji nad 
dunijsk'ej* zajmują się na tere
nie Austrii kardyna’ fnnitzer. a na 

•eren’e Bawarii kardynał Faulha- 
ber. Obaj są ściśle związani z 

partiami politycznymi trzymający
mi rią blisko Kościoła Katolickie
go: Innitser rwiazany Jest z Au

striacką Partią Ludową,, a Faulha- 
ber z prawym skrzydłem Unii 
Chrześcijańsko - Społecznej w  Ba
warii. Z Monachium i W'ednia ni
ci intryg prowrdzą do Watykanu 
i do amerykańskiego kardynała 
Spellmana związanego intymnie z 
bankiem Morgana. Spellman u trzy 
muje kontakt z wyższym ducho
wieństwem Bawarii i Austrii, za 
pośrednictwem swego osobistego 
. rzedstawieiela na Europę, Mfln-
eha Prałat Miinch zajmuje się ak
tywnie p-obiemami bawarskimi 

wspópracując z kardynałem Faul- 
haberein, jezui' Pfeifferem, Hund- 
hammerem 1 Innymi politykami 
CSU.

bach: prdzesa Rady P. Perkowskiego, 
wiceprezesów ini. T. Nowakowskiego 
i adwokata T. Zalewskiego, sekretarza 
generalnego W. Wrońskiego oraz 
członków Rady J. Iwaszkiewicza, Wł 
Sokorsk:ego, W. Jarzębiec-Rudriokie- 
go i A. Watta.

Rada Związków Artystycznych za
deklarowała gotowość wzięcia czynne
go udziału w opracowaniu planu kul
turalnego oraz w akcji upowszechnie
nia kultury.

Ob. Prezydent podkreślił, że uważa 
powstanie Rady Związków Artystycz
nych za poważny krok w planowym 
opracowywaniu zagadnień kultural
nych przez czyim ki społeczne, a tak
że w kierunku wzmożenia twórczo
ść; artystycznej. Ob. Prezydent zwró
cił także uwagę na celowość opraco
wania przez związki artystyczne ich 
postulatów pod adresem organizacji 
społecznych j władz państwowych.

W ęgierscy socjaliści  
strzegą jednolitego frontu

BUDAPESZT (SAP). — Anna Ket- 
ley. wiceprzewodniczące parlamentu, 
minister przemysłu Ban, oraz przewód 
ni cza o / rady zw. zawodowych, Ki- 
szawy zostali pozbawieni funkcji 
piastowanych z ramienia Węgierskiej 
Partii Socjalistycznej za antyjednoli 
tefrontową działalność.

B. ztroif nnicjj Sarajufa  
przestąpili do Frontu 
Ludouirgo

RZYM (PAP). Elementy lewicowe, 
które wystąpiły z partii S iraga'a, u- 
tworzyły nową partię polityczną pod 
nazwą „Socjalistyczny ruch zjednocze
nia proletariatu" Nowa partta dekla
ruje przystąpienie do Frontu Demo- 
kratyczno-Ludowego, stwierdzając, że 
saragatowcy zdradzili sprawę scc.'ali 
stów i tylko Front Demokratyczno- 
I.udowy walczy przeciwko Odradzającej 
się reakcji.

Program n o w eg o  
rządu Irlandii

DUBLIN (SAP). Prezydent Repu
bliki Irlandzkiej zatwierdził wybór 
Costello na prem iera Irlandii i przed 
łożoną m u listę nowego gabinetu. 
W sk 'ad  nowego rządu wchodzą 
przedstawiciele wszystkich partii.

DUBLIN (SAP). Nowy prem ier ir 
landzki wygłosił przemówienie w 
którym  nakreślił program  swego rzą 
du. Program  ten zmierza do podnie
sienia wydajności produkcji rolnej 
i stopy życiowej ludności wiejskiej, 
rozszerzenia wymiany handlowej z 
W. B rytanią i powstrzym ania em i
gracji przez rozbudowę przem ysłu i 
robót państwowych.

pisano porozumienie handlowe mię 
dzy Związkiem Radzieckim a Belgij
sko -  Luksem burskim  Związkiem 
Gospodarczym.

Porozumienie ustala w arunki wy
miany towarowej między obu kon- 
tra h e n ta m , spis dostaw na -ok 
1948, oraz wyrrranę określonych to
warów w  1949 r.

Na mocy porozumienia obroty to
w arow e będą znacznie rozszerzone.

Otwarcie bramy na Wschód
BRUKSELA (SAP). Podczas p o -    ___ _____ ^__ __r ______________

siedzenia komisji spraw  z a g ra n ic z - jó w  Beneluxu "do udzia'u  w  konfe-J 
nych prem ier Spaak stwierdził, że rencji londyńskiej trzech mocarstw; 
należy uniknąć sytuacji, któreby mo w  spraw ie N emiec i poparcia tych 

zamknąć „bram ę wschodnią" | żądań przez Francję, wywołało za- 
Jednocześnde prem  e r  Spaak w yraził; m ieszan e  w  obozie anglosaskim. W 
zadowolenie z powodu zawarcia bel ko’ach politycznych Londynu panuje

przekonanie, iż konferencja trzech 
państw  zachodnich stanie się widow 
nią ostrych zatargów.

Dyplomaci belgijscy 
zwołani do Brukseli

wej.

Belgia nie otrzymała 
zaproszenia

BRUKSELA (PAP). P rem ier bel
gijski Spaak oświadczył, iż Belgia

i
BRUKSELA (PAP). Do Brukseli 

zwoi ano zjazd przedstawicieli dy-o trzy m aa  od rządu francusk'ego
brytyjskiego propozycje, dotyczące piomatycznych Belgii w Londynie,]
utw orzenia związku państw  Europy Paryżu, Waszyngtonie, przy ONZ o-j

  . _ , ___„__ _ ___________ Zachodniej. Państw a Bene,uxu opra m isji wojskowej w  Berlinie. I
Belgia i Luksem burg będą d o sta r-1 cowa")? wspó.ny memoriały w  którym  przeprow adzą oni rozmowy z pre-1
cza'y Związkowi Radzieckiemu m. in sprecyzowały swe stanow .sko w  tej m ierem  Spaakiem i m inistrem  spraw j
m etale kolorowe, urządzenia ener- sprawie. j zagranicznych. K onferencja ta  w ią-
getyczne i elektrotechniczne, pewne P rem ier Spaak podkreślił, iż Bel- że się z obradam i londyńskimi w 
gatunki surowców tekstylnych, ś k ó - , gia nia otrzym a’a dotychczas zap ro -, spraw .e Zachodnich Niemiec.

Plan InirestycyJniLj i Fundusz Samorządowy
na porządku obrad Sejmu

Marszałek Sejmu zwołał na wto 
■ek, dn. 24 bm. plenarne posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego. Należy przy 
puszczać, że posiedzenie to oraz po- 
siedzenie v/ dr.iu 25 lutym będą osta 
tń.mi plenarnymi posiedzeniami obec 
nej sesji sejmowej.

Porządek dzienny 37 posiedzenia w 
dniu 24 lutym przewiduje dwa punk
ty. Pierwsze czytanie złożonego przez 
Radę Państwa projektu ustawy o Sa
morządowym Funduszu Wyrównaw
czym i sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego o projekcie ustawy o 
Państwowym Planie Inwestycyjnym 
na rok 1948. Sprawozdawcą kemisji 
będzie tow. pos. Rapaczyński (PPS).

Jeżeli chodzi o punkt pierwszy: u- 
stawę o Samorządowym Funduszu 
Wyrównawczym, projekt tea zosta
nie w pierwszym czytaniu przesłany 
do Komisji Organizacyjno .  Samorzą 
oowej lub Administracyjnej. W  pro
jekcie tym, wniesionym przez Radę 
Państwa, utworzenie Funduszu umo
tywowane jest koniecznością piano
wej i racjonalnej polityki w dzie
dzinie udzielania pomocy finansowej 
związkom samorządu terytorialnego. 
Z chwilą wejścia w życie ustawy 
Fundusz przejmie dotychczasowy Ko 
munaloy Fundusz Pożyczkowo - Za
pomogowy. Dotacje z Funduszu będą 
przydzielane przede wszystkim tym 
związkom samorządu terytorialnego, 
które nie mogą pokryć bieżących wy 
datków mimo racjonalnej gospodar
ki.

Jeżeli chodzi o drugi punkt pc rząd 
ku dziennego — sprawozdanie Komi
sji o plar.ie inwestycyjnym, projekt

tej ustawy wróci na plenum po szcza 
gółowym jego przepracowaniu przez 
Komisję Planu Gospodarczego, która 
wniesie o jego uchwalenie wraz 2 
szeregiem komisyjnych poprawek i 
rezolucji.
Prócz wymienionych punktów po
rządku dziennego możliwe jest wr.ie- 
sieo.e na posiedzenie w dniu 25 
’im. projektów ustaw:

1) o tekście roty ślubowania dla

m inistrów, funkcjonariuszy państwo 
wych, sędziów i prokuratorów ora,, 
funkcjonariuszy służby bzpieczeń- 
stwa (3 różne teksty), 2) o pełnomoc 
nictwach dla rządu w związku z za
kończeniem sesji sejmowej.

Po plenarnych obradach w dniach 
24 i 25 lutym nastąpi zamknięcie se
sji i przerwa w pracach Sejmu, któ
ra potrwa prawdopodobnie do końca 
kwietnia br.

Komisja Skarbouio-Biilżetouia 
zatnierdza projekty usta u

W  dniu 19 bm. obradowała w Sej
mie pod przewodnictwem posła Ję- 
drychowskiego (PPR) Kom'sja Skarbo 
wo . Budżetowa. Tematem obrad by
ły sprawozdania o rządowych projek 
'ach ustaw.

Projekt ustawy o udzielaniu porę 
ki państwowej referował poseł Ra
dziwiłł (SD). Projekt ustawy został 
nrzyjęty przez Konrsję wraz z P°‘ 
nrawkami, zgłoszony ii przeć refe- 
-entd.

Tow.Dąbek (PPR), referował pre 
:ekt ustawy o zmianie dekretu z dnia 
21 grudnia 1945 r o podatku obroto
wym. Pro!ekt ten, wraz z poprawka 
mi, został orzez K cnrsję przyjęty.

Sprawozdania o rządowych projek 
‘ach ustaw: 1) o dodatkowych kredy
tach do budżo-tu -a  okres od 1 kwie 
tnia 1946 r. do 31 grudnia 1946 r 
oraz 2) o kredytach dodatkowych do 
budżetu na okres od 1 stycznia 1947 
do 31 grudnia 1947 r. — referował

Amerykański sędzia uijjbiela 
niem ieckich zbrodniarzy tuojeimgch

W zakładach „Lohmann-Werke" 
praca bjjła przekleństwem

Świadkowie, zeznający w procesie 
łódzkim przeciwko niemie-ck.ni prze
stępcom wojennym, którzy kierowali 
Pabianickimi Zakładami Zbrojeniowy
mi „Lohmann - W erke" — podali 
wczoraj, że zmuszania robotników 
polskich do pracy ponad siły — było 
w fabryce zjaw.skiem powszechnym 

W iele światła na metody eksploa
tacji pracy młodocianych Polaków 
rzuciły zeznania świadka Raczyńskie, 
go. Świadek obecnie liczy 19 lat. Bę
dąc w 1943 i 1944 roku zatrudniony 
w „Lehmann . W erke", wespół ze 
swoimi rówieśnikami zmuszany był 
do pracy po dwanaście godzin na do
bę. Opowiada on również o znęca

niu się oskarżonego Reutera nad 
młodocianymi robotnikami polskim1 •

Sw. Raczyński stwierdził, że oskar
żony Kornik strzelał do robotników 
polskich, którzy podczas nalotów 
alianckich na fabrykę nie chcieli u - 
liryć się w  zdradliwym  schronie prze 
ciwlotniczym.

Świadek Ludwiniak opisuje wstrzą
sający wypadek zmuszenia do pracy 
śmiertelnie chorego robotnika Kube
ry, który musiał trwać przy swojej 
maszynie aż do utraty przytomność: 
Kubera w dwa dni później zmarł.

Świadkowie Bloszański. Mozyszek. 
Klimczak i inni potwierdzili zeznania
poprzednćh świadków.

Ciaptak - Gąsienica i Bujakówna 
mistrzami Polski w  zjeździć

W ramach narciarskich mistrzostw 
Polski rozegrano wczoraj w Karpa
czu bieg zjazdowy kobiet i mężczyzn.

W arunki śniegowe były na <>0ół 
ciężkie. Przez całą noc poprzedzają
cą zawody padał śn.eg który pokrył 
dość dużą warstwą trasę biegu, nie
mniej jednak uzyskane wyniki były 
łA o walające.

Wyniki techniczne biegów:
Bieg zjazdowy pań — i) Bujaków- 

na (SNPTT) — 1:31,6 min. 2) Ko del 
ska (AZS Warszawa) — 1:48,4 min., 
3) Stępek (AZS Kraków) — 1:48,4 
min., 4) Naomiakowska (AZS Wro

cław) — 203,2 min-. 5) Flitówna 
(NSPTT) — 24)3,4 min.

Bieg zjazdowy panów — 1) Ciap
tak _  Gąsienica (SNPTT Zakopane)
— 1:32,6 min. 2) Raczkiewicz (NSPTT)
— 1:34 min., 3) Hawryczko (NSPTT)
— 1:34 min., 4) Błonka (NSPTT) Biel
sko — 1:34,4 min., 3) Marusarz Jó
zef (NSPTT) — 1:37,2 min., 6) Ha
wryczko I (NSPTT) — 1:37,2 min.,
7), Gąsienica - Samek (Wisła.. Zako
pane) — 1:37,8 min., 8) Kula Stani
sław (NSPTT) — 1:38,4 min., 9) Kar
piel (HKN Zakopane) — 1:39.4 min-. 
10) Kola Jan (NSPTT) — 1:48,4.

NORYMBERGA (SAP). — Amery
kański Trybunał W ojskowy ogłosił 
wyrok w procesie przeciwko genera
łom niemieckim, oskarżonym o zbrod. 
nie wojenne na Bałkanach. B. marsz. 
List, dowódca niemieckich sił zbroj
nych na południowym wschodzie Eu
ropy, oraz gen. Kuntze, b. dcwódca 
12 armii niemieckiej, zostali skazan: 
na dożywotnie więzienie.

Generalov/e Lethar, Rendulie i W il
helm Spiedel zostali skazani na 20 
lat więzienia, gen. Helmuth Felmy — 
na 15 la t -więzienia, gen. Lasz — na 
12 la t więzienia, gen. Dehner — na

7 lat i gen. Leyser aa 10 lat.
W umotywowaniu wyroku sędzia 

amerykański Wesmerstrum, starając 
się wybielić niemieckich zbrodniarzy, 
rzucał na partyzantów bałkańskich 
•'iesłychane oszczerstwa.

LONDYN (SAP). — Lord Vansit- 
iat, b. doradca dyplomatyczny rzą
du brytyjskiego i gorący zwolennik 
surowych warunków pokoju dla 
Niemców, określił wystąpienie ame
rykańskiego sędziego Wennerstrumo. 
;alco „wysoce niebezpieczne fałszywe 
oojęrfe o stosunkach, jakie panowały 
oodczas wojny"'.

Brytyjskie Trade Uniony 
rozbijają Federację Zw. Zair.

poseł Wyrzykowski (SL). Oba te pre
jekty, wraz z poprawkami, zostały 
jrzez Komisję przyjęte.

Na posiedzeniu obecny był wice- 
■sinister Skarbu towarzysz Dietrich.

ANGLOSASKI SYNDYKAT

C entralny organ W łoskie j Partii 
Socja listycznej „A V A N T I publi
ku je artyku ł A n ton iego  Borgoni, o- 
strzegający W łochy p rzed  w iąza
niem  się z  im peria listyczną  p o .ity - 
ką  m ocarstw  anglo-saskicn. W ar
tyku le  tym , za ty tu ło w a n ym  „A n
glosaski syn d yka t"  Borgoni pisze: 

„Blok Bevina 1 Edena jes. orę
żem, skierowanym przeowko Rosji. 
Z jakiej racji mamy zgadzać się na 
łączenie angielskich spraw z ło.ami 
ludzkości, jak ku temu dążą w Lon
dynie. Włochy nie są zajiferesowane 
w zdobywaniu nowych pozycji na 
Bliskim Wschodzie, zwłaszcza w ek
sploatowaniu tamtejszej naity. Spra
wa swobodnego tranzytu angielskich 
statków przez Kanał Sueski, nie jest 
włoskim problemem. Jeszcze n edaw- 
no sprawy te były angielskie, a teraz 
stały się an glo-amerykańskie. N ko
go nie oszuka próba wznowienia 
tych starych problemów pod pokryw
ką, pomalowaną lakierem amykemu- 
nizmu. Po dwóch światowych woj
nach doskonale wiemy o co chodzi. 
Anglo-amerykański blok — to twór 
Churchilla i Edena".

SOCJALIŚCI ANGIELSCY 
O CHURCHILLU

Jak w iadom o, b ry ty jska  Partia  
Pracy odm ów iła  sw ojego udziału  
w organizow anym  p rze z  C hurchil
la, w H adze, kongresie zw o lenn i
ków  „Stanów Z jednoczonych  E u 
ropy". Socja listyczny „ D A IL Y  
H E R A L D " p isze w zw ią zku  z  tą  
sprawą:

„Churchill nienawidzi socjalistów, 
zarówno u siebie w kraju, jak i poza 
jego granicami. Dlaczego wszczyna 
się taki hałas, kiedy Partia Pracy od
mawia swoich członków od wzięcia 
udziału w tej Imprezie? Churchill nie 
proponuje nowego ustroju, lecz pra
cuje nad przywróceniem dawnego; 
nie wierzy, by W. Brytania była kra
jem o swojej własnej ideologii, lecz 
chce, by przejęła ona ideologię a- 
merykanską".
„D A IL Y  H E R A L D " koń czy

stw ierdzeniem , że:
„zwolennicy komitetu churchłllow- 

skiego znajdują się w takiej sytuacji, 
iż zostali użyci jako krzyżowcy, 
skierowani przeciwko rządowi swego 
własnego kraju".

Uczeni państw słoiriańsluch  
spotkafą się uj Moskwie i Pradze

25 bm. zbierze się w  Pradze Cze-i storii ludów słowiańskich wpływów 
sklej Plenum  K om itetu Ogóinosło-j Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji J 
wlańskiego dla przedyskutowania za walki z faszyzmem, 
gadn eń związanych z przygotowy-1 Polskę na Kongresie uczonych w  
wanym na kwiecień rb  Kongresem Moskwie będą reprezentować: wice- 
Uczonych Slawistów w  Moskwie o- m inister Ośw.aty prof. Szko’y  Nauk 
raz z Kongresem ogólnosiowiańskim .! Politycznych — tow. Jabłońską 
który odbędzie się w Pradze Czeskiej rektor Akademii Sztuk Pięknych w 
w czerwcu rb. j  Krakowie — Eibisch, przewodmezą-

Delegacji polskiej, k tóra wyjedzie cy Rady Naukowej Ziem Odzyska- 
do P ragi przewodniczyć będzie w ice -1 nych w  Poznaniu — Wojciechowski, 
m arszałek Sejm u Barcikowski, któ- docenci: Lissa i Batowski, ad.unkt 
ry  w  wywiadzie, udzielonym p r z e d - — Szczcpańsk, red. Żółkiewski, prof, 
stawicielowi PAP — oświadczył m. prof.: — Stieber, Urbańczyk, Krzyża 
in.: ! nowski, Wyka, Frankowski, Ko-

Kongres m a na celu sprecyzcwa-i strzewski, Saw'.ck', Mysi akowski, Su 
nie wspó czesnych zadań uczonych] chodolski, Mole, Piwarski, Gąs.o- 
slowiańsk ch, przegląd dotychczaso-! rowska, Rutkowski, Arnold i L ehr- 
wego dorobku i zanalizowanie w h i- | Sp awiński,

Pogłębia się mspółpraca gospodarcza  
Polski i Czechosłowacji

Do Czechosłowacji w yjechała de
legacja polska na pierwszą konfe
rencję Polsko -  Czechosłowackiej Ko 
m isji Rolniczej, utworzonej w  ra 
mach Rady W spó.pracy Gospodar
czej między obu krajam i. Omówiona 
zostanie możliwość współpracy - obu 
zaprzyjaźnionych narodów w  dzie
dzinie produkcji rolnej i leśnej. Wy
mienione zostaną też wzajem ne po
glądy i doświadczenia w  -.akresie 
aktualnych spraw  rolniczych i  pla

nowania rolnego.
Do Pragi w yjechała również da- 

legacja polska celem przeprowadze
nia rokowań w  spraw ie polsko -  cza 
chosiowackiej umowy w  zakresie u - 
bezpieczeń społecznych.

Projektow ana umowa m a uregu
lować wzajem ne stosunki m ędzy o- 
bu państwam i w  spraw ie w yp aty 
świadczeń przez instytucje ubezpie
czeń społecznych osobom, k tóre p ra
cowały kolejno w  obu państw ach.

LONDYN (PAP). Rada Generalna 
Kongresu brytyjskich Trade Unio- 
now postanowiła zwo’ać na własną 
rękę, r/brew decyzji Światowej Fe
deracji Związków Zawodowych, kon 
ferencję przedstawicieli związków 
zawodowych 18-tu państw, objętych 
planem Marshalla. Konferencja od
będzie się w  Londynie w  dniach 8 
— 10 marca br.

W kołach lewicowych L/mdymi de

Federacji Związków 2iawodowych.
LONDYN (PAP). K om entując decy 

zję Kongresu brytyjskich T rade U- 
nionow, aprobującą, w  istocie rzeczy, 
politykę rządu w  sprawie zamroże
nia płac na obecnym pez!omie, r   .
„Daily W orker" stwierdza, że decy- ] temat aktualnych problemów kobiety 
zja ta jest jaw ną zdradą interesów, pracującej.
rzesz pracujących. Rada G eneralna | Uczestniczki ogólnokrajowej konie- 
obhidnie oświadcza, iż rząd labourzy rencji aktywu kobiecego Zw. Zawodo- 
stowski rzekomo zachowuje w  mo- ‘ '

Aktyui kobiecy zw. zaw. naw o i u e 
do wzm ożenia wydajności pracy

Drugi dzień obrad ogólnokrajowej 
konferencji aktywu kobiecego związ
ków zawodowych wypełniły dalsze wy
powiedzi poszczególnych delegatów na

eyzja Kongresu Trade Unionow oce cy zasadę umów zbiorowych i wol- 
nlana jeet jako poważny krok w  kie- nóści pertraktacji w  sprawie wyso- 
rtmku* rozbicia jedności Światowej kości p’ae.

Na stronie
Przodoumicjj kultury

Triumf świata kultury 
nad barbarii światem  

mógłby szczęściem ludzkości 
być, a nie dramatem, 

gdyby wiedli kultury 
śuńat ludzie nauki, 

a nie drdpieine
giełd i trustów kruki.

BENEDYKT HERTZ

wych uchwaliły jednomyślnie następu
jącą rezolucję:

„Przedstawicielki kobiet pracujących 
doceniają w całej pełni, że tylko jed
ność ruchu zawodowego jest gwarancją 
zachowania dotychczasowych zdobyczy 
klasy robotniczej i dalszych zwycęstw  
ludu pracującego. Kobiety pracujące 
widzą w Światowej Federacji Zw. Za
wodowych ostoję w walce o pokój, po
stęp i sprawiedliwość społeczną 

Konferencja aktywu kobiecego związ
ków zawodowych wita gorąco tkaczki 
PZPB Nr I, które podjęły inicjatywę 
uczczenia Międzynarodowego Dnia Ko
biet wzmożoną wydajnością pracy pod 
hasłem:..,Kto więcej,' kto lepiej, kto 
oszczędniej". Zjazd wzywa wszystkie 
kobiety zrzeszone w związkach zawo
dowych do podjęcia apelu tkaczek 
PZPB Nr iw  Lodzi".

W rezolucji czytamy dalej: „Jako 
aktyw związkowy przyrzekamy otoczyć 
jak najdalej idącą opieką wszystkie ko
biety biorące udzia! we współzawod
nictwie pracy".

Uczestniczki konferencji przyrzekają 
również wzmocnić akcję pomocy na 
rzecz kobiet i dzieci bohatersko walczą
cej Grecji i Hiszpanii.

Na zakończenie konferencji dokonano 
wyboru Rady Kobiecej przy Wydzaie 
Kobiecym KCZZ. W skład Rady wcho
dzą przedstawicielki poszczególnych 
Związków Zawodowych i OKZZ-ów.

YYnjazd delegacji  
dziennikarzy R. P. 
na konferencję FIS

W czwartek 19 bm. wyjeżdża de 
Brukseli na posiedzenie Egzekutywy 
Międzynarodowej Organizacji Dzien
nikarskiej delegacja Związku Zawo
dowego Dziennikarzy R. P. w oso
bach: wiceprezesów Związku — red. 
red. Kowalczyka i Pragi.

Posiedzenie zacznie cię w dniu 22 
bm. i trwać będzie 2 dai.
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Niemieccy przodownicy troszczyli się 
o Brygadę Świętokrzyska

W róg — sprzym ierzeńcem  NSZ

Wielki Konkurs „Robotnika"

w  w a k e  przeciw Polsce
Św iadkow ie, k tó rzy  w dniu  w czorajszym  rozpoczęli 

sk ładać zeznania w procesie NSZ i OP po tw ierdzają  w  ca
łej rozciągłości ak t oskarżenia, u jaw niając jednocześnie 
szczegóły w spółpracy  NSZ, z N iem cam i i to zarów no z Ge
stapo  jak  i form acjam i w ojskow ym i. Z zeznań icli w yni
ka, że B rygada Ś w iętokrzyska korzysta ła  z w ybitnej po
mocy arm ii niem ieckiej w  czasie swego m arszu n a  Za
chód, posiadając przydzielonych  sobie na stałe  przew od
ników  — Niem ców, k tórzy troszczyli się o żyw ność i 
kw atery  d la niej, zarów no na te ren ach  okupow anych , jak  
też i w  sam ych N iem czech.

W ósmym dniu procesu b. działa
czy ONR składał jeszcze dodatkowe 
w yjaśnienia osk. Jastrzębski.

Po tych zeznaniach oskarżyciel po 
staw ił wniosek o dopuszczenie świad 
ka Rafalskiego, który przedstawi 
szczegóły współpracy Brygady Świę
tokrzyskiej z okupantem  oraz świad 
ka Moczarskiego, który ma być prze 
słuchany na okoliczności, związane 
z zamordowaniem przez NSZ inż.
Makowieckiego i doc. Widerszala, 
jak  również w ydania w  ręce G esta
po Haliny K rahelskiej i prof. H an- 
delsmana. Sąd postanowił świadków 
tych dopuścić, po czym otworzył po
stępowanie dowodowe.

Zeznania świadków
Pierwszym  św iadkiem  był sprowa 

dzony z więzienia b. inspektor ob
szaru południowego NSZ Michał P o
noć ha. Poznał on na ławie oskarżo
nych, jako dawnych współtowarzy- 
szów nielegalnej działalności, Kasz- 
nicę i Paszkiewicza.

Pcbccha opowiedział o swoich kon 
tektach z „Komarem", z którym  ze
tknął go kom endant główny NSZ, 
gen. Broniewski. Pobocha omawiał z 
„Komarem" współdziałanie NSZ z

w ał w  szeregach Brygady 
krzyskiej, jako redaktor gazetki dla 
żołnierzy. Instrukcji udzielał mu ma 
jo r „Ząb“, który największy nacjsk 
kładł na propagandę antykom uni
styczną.

Goerne opowiedział następnie o 
bitwach, jakie miały miejsce między 
Brygadą Świętokrzyską a oddziała
mi Arm ii Ludowej. Zdaniem Goer- 
nego starcia Brygady z AL były zja
wisk am stałym.

Oddziały „Garbatego" (AL) wzię
ły kiedyś jako zakładników volks- 
deutschów i obszarników Steinhage- 
na z żorią i Gayera, którzy udzielali 
kw ater i pomocy Brygadzie Święto
krzyskiej. Cała Brygada postawiona 
została na nogi 1 przez kilka dni prze 
szukiwała teren, celem uwolnienia 
swoich protektorów.

Goerne opowiedział następnie o u- 
siłowaniach NSZ i OP zdobycia s ta 
cji radiowej. Na zebraniu kom itetu 
politycznego OP w  grudniu 1944 r. 
Wawrzkowicz oznajmił zebranym, 
iż istnieje możliwość uzyskania ra 
diostacji.

Obawy, że Niemcy zlikwidują ra 
diostację rozproszy! Wawrzkowicz, 
oświadczając, że skoro prowadzona

było przejście, strzeżone przez nie
mieckiego wartow nika.

Cały pochód prowadzony był na 
tym  odcinku przez jednego z mło
dych ludzi, których zauważono w a- 
syście „Bohuna" na moście na P ili
cy. Okazało się, iż człowiekiem tym 
był „Tom".

W  raz  z żandarmeri;; 
na parSyzantów

Oddziały „akcji specjalnej" z Kielc 
wespół z żandarm erią niemiecką czy 
niiy wypady na akcje przeciw ko
munistom, o czym świadkowi opo
w iadał uczestnik tych wypadów, 

i Był również wypadek, iż powra- 
j cającęmu z urlopu żołnierzowi Bry- 

Ś w lę to -, gady posterunek żandarm erii nie
mieckiej wskazał miejsce postoju je 
go jednostki. Pod Cycowem Brygada 
Świętokrzyska wzięła do niewoli je 
dnego oberleutnanta niemieckiego, 
którego nazajutrz odprowadził czło
nek Brygady „Albin". Innym  znowu 
razem  jeden z żołnierzy odłączył się 
od swojej jednostki i następnego 
dnia został przyprowadzony dó m a
jora „Zęba" przez funkcjonariusza 
niemieckiej policji krym inalnej.

W d n iu '14 stycznia 1945 r. wobec 
rozpoczętej w ielkiej ofensywy Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego, Bry
gada Świętokrzyska ruszyła na za
chód. Przekroczyła linię kolejową 
Kraków  — Kielce, po czym zakwa
terowała pod miasteczkiem Żarno
wiec. Tam okazało się, że przejście 
przez silne umocnienia niemieckie 
było z góry przygotowane. Wobec 
bliskości frontu, wojska niemieckie 
znajdowały się na- stanowiskach, ale 
przepuściły Brygadę, nie oddawszy 
jednego strzału. Gdy Brygada osią- 

j gnęła granicę polsko - niemiecką z 
1939 r., została ponownie na krótko 
zatrzymana, po czym przepuszczono 
ją dalej na zachód.

nach polskich, przechodzili przeszko 
lenie w  czechosłowackim miasteczku 
Libie. Kierownikiem akcji szkolenio
wej był O berleutnant Mack. Instruk 
toram i dla skoczków spadochrono
wych oraz radiooperatorów  byli 
Niemcy. Po ukończeniu przeszkolenia 
cała 15-osobowa grupa skoczków dy 
wersyjnych została wyposażona w 
niem iecką broń autom atyczną oraz 
radiosprzęt i przy pomocy niemiec
kiego samolotu zrzucona na tereny 
polskie.

Świadek stwierdza, iż podobnych 
grup dywersyjnych wyszkolono wie
le.

Gestapowskie metody NSZ

Si

W iN-em w  akcji „2", której celem j będzie solidna robota propagandowa 
było wprowadzenie na wysokie sia- | przeciwko PKWN, to Niemcy n ‘e bę-
nowiska w W ojsku Polskim ludzi 
wrogo nastawionych do ustrojp de
mokratycznego. Prócz tego NSZ mia 
ło współpracować z W iN-em w tzw. 
„akcji specjalnej", t. j. w  likwidowa
niu funkcjonariuszy Bezpieczeństwa 
Publicznego. Współdziałanie miało 
również obejmować „akcję inform a
cyjną", czyli mówiąc w prost — szpie 
gowską.

Z dalszego toku postępowania oka 
zało się, że pod pseudonimem „Ko
m ar" kry je się w ielokrotnie w  pro
cesie tym  wymieniany as wywiadu i 
członek zarówno WiN-u jak  i OP, 
Ja n  Kamińslu.

W brew twierdzeniom K as2nicy, ja 
koby NSZ w tym  okresie nie dyspo
nował żadnymi oddziałami leśnymi, 
Pobocha zeznał, iż podległy na tere
nie ś lą sk a  NSZ-owski w ataszka „La 
migłowa" posiadał w bandach leś
nych 12 tys. ludzi.

Z kolei przed pulpitem  dla św iad
ków stanął Antoni Goerne, „teoretyk 
gospodarczy" przedwojennego ONR, 
który w  okresie okupacji kontynuo
wał swoje teoretyczne prace ekono
miczne i — jak  zeznał — rozwijał 
współpracę w  tej dziedzinie z Dele
gaturą Rządu na K raj oraz z OP.

Brygada Świętokrzyska 
uwalniała .volksdeutschow

Goerne omówił czasokres od lipca 
do października 1944, kiedy przeby-

dą usiłowali naw et w ykryć i zlikwi
dować radiostacji.

Dalsze w yjaśnienia Goęrnego do
tyczyły w ielokrotnie wymienianego 
już w procesie, a działającego na te
renie Częstochowy „Toma", którego 
bliskie stosunki z Gestapo nie pozo
staw iają żadnych wątpliwości.

W spółdziałanie sztabu Brygady 
z Niem cami *

Następnym świadkiem był itafal- 
ski, kap itan  i dowódca kompanii w 
i. -ygadzie Świętokrzyskiej. Świadek
stwierdza, że dowództwo Brygady 
stwarzało pozory w alki z Niemcami. 
Bywały wprawdzie alarm y, zdarzały 
się drobne akcje, lecz świadek sądzi, 
iż było to tylko perfidne m askow a
nie istotnego stanu rzeczy. Zdaniem 
Rafalskiego, istnieje wiele danych, 
które dowodzą, że m usiała istnieć 
współpraca i porozumienie między 
ścisłym sztabem Brygady a Niem
cami.

Wielu żołnierzom otworzyły się o- 
czy w czasie przem arszu Brygady na 
zachód w listopadzie 1944 r.

Pod ochroną 
niemieckiego wartownika

Brygada została przepuszczona 
przez przyczółki mostowe i sam 
most, po czym natknęła się na zasie
ki z drutów  kolczastych, w  których

Z niemieckimi przewodnikami
Na terenach niemieckich Brygada 

otrzym ała 3 niemieckich przewodni
ków, dwóch wojskowych i 1 cywil
nego, którzy odtąd troszczyli się o 
kw atery i żywność dla Brygady Swię 
tokrzyskiej.

Brygada Świętokrzyska została zna 
wu zatrzym ana na 
czym przepuszczono 
Brygada wzięła kierunek na Sudety, 
do Czechosłowacji.

Oberjeufnant Muck 
instruktorem dywersantów

Ochotnicy służby dywersyjnej, ma 
jący działać na oswobodzonych tere

linii Odry, po 
ją  przez most.

- W ostatniej chwili zgłasza się 
przed sądem i prosi o pozwolenie
zeznawania Ludwika Kuroń, której 
NSZ-owcy zamordowali pod koniec 
1944 r. siostrę.

— Siostrę moją NSŻ-owcy upro
wadzili i zamordowali, ponieważ by
ła łącznikiem AL — rnówi świadek. 
W jakiś czas później, już po wyzwo
leniu, otrzym ałam  anonim, żę zwło
ki mojej siostry znajdują się na te 
renie w illi przy ul. Jasnogórskiej 25. : 
Dochodzenie ustaliło, że na terenie i 
willi przy ul. Jasnogorsk’e.i 25 mie- ■ 
ściła się podczas okupacji firm a bu
dowlana „Tiefbau", gdzie NSZ-owcy 
mordowab podczas okupacji w spo
sób najbardziej okrutny działaczy de ; 
rnokratyoznych. W piwnicy w  tym ■ 
domu widać było wszędzie ślady i 
krw i i przypominała ona piwnicę ; 
kaźni gestapowskiej w Al. Szucha 
czy na Pawiaku

i Po tych w strząsających zeznaniach ! 
staje przed sądem, członek NSZ ł OP 
Stanisław  Salski, skazany swego i 
czasu na karę śmierci, k tóra na pod : 
staw ie am nestii zamieniona została ; 
mu na 15 lat więzienia. Salski o- 
świadcza. iż zna Kasznicę pod na- I 
zwiskami Borowski i Wąsowski V,y 
m ienia,on następnie wszystkie funk
cje, jakie sprawował Kasznica w 
NSZ i OP już po wyzwoleniu.

Na pytanie sądu, czy znał on ja 
kichś NSZ-owskich skoczków spa
dochronowych, wymienił nazwiska: 
Konrad, Daszkiewicz i Kobierzycki.

Ostatni zeznawał adiutant kom en
danta głównego NSZ, gen. Boguckie
go, Tomasz W iltrarn. Oświadcza on, 
że AS — Akcja Specjalna — istniała 
przy NSZ w  celu ochrony członków 
tej organizacji, mordowania działa
czy dem okratycznych i zbierania pie 
niędzy.

Ju tro  dalszy ciąg badania świad
ków.

na wspom nienie 
„Skończyła się wojna...'
Redakcja „Robotnika" ogłasza Konkurs na najciekawsze 

wspomnienia z okresu bezpośrednio powojennego p.t.: ..SKOŃ
CZYŁA SIĘ WOJNA"...

Tematem prac konkursowych winny b y ć  wspomnienia 
z jednego z najtrudniejszych okresów, okresu odbudowy. 
W spomnienia walk z  ruinami, korupcją, „szabrem" iłp. Mogą 
one dotyczyć odbudowy warsztatów pracy, szkół, szpitali, jak 
i pokonywania trudności w osiedlaniu się na Ziemiach Odzy
skanych (wsie, miasteczka, kolonie).

Prace konkursowe nie powinny zajmować więcej niż  
6 stron zeszytowych pisma, lub dwie i pół strony m aszynopi
su z podwójnym  odstępem. Nadsyłać je należy na adres redak
cji „Robotnika" W arszawa, Aleje Jerozolimskie 81 (z zazna
czeniem na kopercie, iż jest to praca konkursowa), najpóź
niej do dnia 1 kwietnia br.

Dwie najlepsze prace nagrodzone będą DWUTY 
GODNIOWYMI BEZPŁATNYMI POBYTAMI W KARPACZE 
na Dolnym Śląsku, oraz drukowane w „Robotniku". Wśród 
pozostałych uczestników konkursu rozlosowanych zostanie 
20 CENNYCH NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH

O dbudow a linii średnicowej
. ....

m
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POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
W ARSZA W A-POŁU DN IE

z a w i a d a m i a ,  że

uj sobotę 21 lutego br. nastąpi otwarcie

SKLEPU WŁÓKIENNICZEGO
przą ulicy Pulauiskiej Nr. 26

Sklep zaopatrzony:
W MATERIAŁY WEŁNIANE, PŁÓTNA, KONFEKCJĘ MĘSKĄ 

I DAMSKĄ, GALANTERIĘ. CENY NISKIE.

Nowootwarty sklep jest 51 sklepem  
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI WARSZAWA - POŁUDNIE.

Zaopatrujcie się w  sklepach spółdzielni!
K a ż d y  p r a c u j ą c y  — powinien być c z ł o n k i e m  Spółdzielni!

1338

Konkurs
Wydział powiatowy w Kole ogłasza konkurs na stanowisko sekreta

rza Wydziału Powiatowego z wynagrodzeniem według VII grupy uposa
żeń służbowych dla pracowników sam orządu terytorialnego.

W arunki przyjęcia:
1) nieukończony 40 rok życia,
2) dyplom z ukończenia wyższej uczelni, lub przynajmniej średniej 

szkoły ogólno-kształcącej (matura),
3) dowód obywatelstwa polskiego,
4) przynajm niej trzyletnia praktyka w zakresie administracji pań

stwowej lub samorządu terytorialnego,
5) własnoręcznie napisany życiorys.
Podania wraz z odpisami dowodów i życiorysem należy kierować 

pod adresem Przewodniczącego Wydziału Powiatowego w Kole w ter
minie 2 tygodni od daty ogłoszenia konkursu.

Posada do objęcia niezwłocznie po rozstrzygnięciu konkursu.
Kolo, dnia 11 lutego 1848 r.

-laroeta Powiatowy Kolski 
(J. Oliskiewicz) 
Przewodniczący 
i Powiatowego w Kole
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S  I M H ł  I
W a rsza w a -łó d ź  

m ecz p ływ acki o  puchar dyr. POWF-u
W  niedzielę dn. 22 bin. odbędzie się 
w Łodzi trzecie z kolei spotkanie piy 
wackie Warszawa — Łódź o puchar 
dyrektora PUWF ir.ż. Kuchara.

Dotychczas stolica zdobyła dwu
krotnie puchar, jeśli zdobędzie go 
jeszcze raz. wówczas stanie się on 
własnością Warszawy.

Drużyna Warszawy występuje w 
r ustępującym składzie: Czuperski,
Kwiatek. Leszczyński, Cypel, Nowak. 
Jakuszko i Jabłoński. (Wszyscy Ele
ktryczność), Marasek, Jarmoluk J a 
niszewski, Szydłowski i Zajączkow
ska (AZS), Wójcicka (Legia), Kuligo- 
wsfci i Zelman (YMCA).

W kilku zdaniach
Praga wygrywa z Wrocławiem.—
Spotkanie rewanżowe pomiędzy ze 

społami siatkarek wrocławskich i
siatkarkami Czechosłowacji zakoń
czyło się pewnym sukcesem gości w 
stosunku 3:0 (15:8, 1:8 i 15:5). Czasz
ki przewyższały Wrocławianki o kla
sę .

Batory gromi Zryw. Spotkanie mię
dzy najsilniejszymi zespołami bok
serskimi śląska RKS Batory (Cho- 
izów) a Zryw (Swiętochowice) przy 
niosło zwycięstwo drużynie Batorego 
w stosunku 14:2. Należy dodać, że 
Zryw wystąpił bez Rademachera. Je 
dyne punkty zdobył Zryw w wadze 
muszej bez Kowalczyka.1

Walne zebranie OMTUR—Okęcie-
W dniu 29 bm. odbędzie się Walne 

Zebranie OMTUR Okęcie, Jak sły 

chać, Sekcja Motorowa tego klubu 
ma zamiar stworzyć swój własny 
klub motorowy.

Nowy Zarząd WOZA. Na Walnym 
Zebraniu Warsz. Okr. Związku Atle
tycznego, delegaci klubów krytyko
wali mocno ustępujący zarząd, lecz 
biorąc pod uwagę trudności, w ja 
kich on pracował, udzielili mu abso
lutorium.
Nowy zarząd przedstawia się nastę
pująco: Swiętosławski, Uszyński,
Miazio, Szczeblewski Szerszeń i Ko
walczyk.
Zawody pływackie o puchar YMCA.

W dniu 22 btn. o godz. 16 na pływal
ni Polskiej YMCA w Warszawie ° d 
będą się zawody pływackie junio
rów o puchar dyrektora Warsz. O- 
gniska YMC.A. Pucharu broni YMCA.

SKUTECZNY PREPARAT PRZECIW

Wydział I Cywilny Sądu Okręgo
wego w Warszawie ogłasza, że wpły 
nął do tegoż Sądu pozew Koper J a 
niny przeciwko Koperowi Stefanowi 
o rozwód oraz że dla nieznanego z 
miejsca pobytu Antoniego Stefana 
K opra został wyznaczony kurato r w 
osobie adw okata W itosława Kolisko 
zam. w W arszawie przy uL 3 Maja 
nr 3a m. 11. Nr ak tu  I. CJ. 39'48.
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N r Sp. 2/48.
Sąd Grodzki jako Sąd Spadku w 

Żarkach, na w niosek Lu zera Chrza
nowskiego zam. w  Częstochowie wzy 
wa spadkobierców Pesli Borensztajn 
z d. W ajngarten właścicielki nieru
chomości położonej w  Żarkach przy 
ul. Kościuszki, zm arłej 24 paździer
nika 1942 r., aby w  ciągu sześciu m ie
sięcy od dnia ukazania się m n ie j
szego ogłoszenia, zgłosili i udowod
nili swe praw a do spadku, gdyż w 
przeciwnym  razie mogą być pomi
nięci w  postępowaniu o stwierdze
nie praw  do spadku.

Sędzin (J. Kryplewald)

Przedsiębiorstw o ,,Betonalal“ prow adzi tcyw óbkę  cłem- -. w nętrza  
w arszaw skiego tunelu linii średnicow ej. Z iem ia ta  zosta je zu ży ta  do 
odbudowy nasypu  t w iaduktu  Unii średnicowej. (Foto F ilm  Polaki)

500 dzieci przebywa  
w polskich obozach w Indiach
Na podstawię, dokumentów, nadesla- i 15, Czeńczyk Genowefa lat 7, Czeńczyk 

nych przez UNRR-ę i PCIRO (Prepa- j Tadeusz lat 15, Czeńczyk Kazimierz lat 
rat Commission for Internationa! Refu- i 16, Czenczyk Zofia lat 9, Czerniawska 
gee Organisation), Biuro Informacyjne j Bronisława lat 16, Czachor Stefania lat 
PCK w Warszawie (ul. Piusa XI — 24) 20, Dąbrowski Stanisław lat 14, Du- 
opracowaio listę ponad 500 dzieci, prze-I bicki józef lat 12, Dubicka Florianna

lat 17, Dudek Stanisława lat 14. Dudek 
Helena lat 16, Dudek Józef lat 18, Dra- 
us Józeia lat 19, Draus Maria iat 15, 
Draua Wanda lat 13, Fin Genowefa lat 
19, Fin Janina lat 15, Oalanek Józef 
lat 13, Garnczarz Stanisława lat 20, 
Gnyp Katarzyna lat 20, Gnyp Olga 
lat 15, Gnyp Helena lat 13, Hrycyszyn 
Stanisław lat 17, Hrycyszyn Miroelaw 
iat 16, Kitras Janina lat 20, Kitras He
lena lat 19, Kowalski Józef lat 17, Ko
walski Mikoiaj lat 16, Kraszewski 
Norbert lat 17, Kończak Andrzej lat 9, 
Kończak Henryk lat 17, Kończak Flo- 
rentyna lat 19, Kis Piotr lat 14, Kis Ma
ria lat 13, Klopotowska Mirosław? 
lat 14.

ju tro  podamy następną listę,

bywających w obozach polskich w In
diach.

Z otrzymanej korespondencji wyni
ka, że dzieci te pragną nawiązać kon
takt z bliskimi i wrócić do Polski. Po
dajemy pierwszą listę, zawierającą 50 
nazwisk:

Adamska Janina lat 18, Artuchiewlcz 
Jadwiga lat 19, Borowiak Genowefa 
lat 20, Bojnowska Bronisława lat 18, 
Bojnowska Zofia lat 16, Bojnowski Sta
nisław lat 12, Bi! Aleksander lat 15, Bil 
Stanisława lat 17, Blozewicz Mieczy
sław lat 17, Bożek Czeslaw lat 18, Bo
żek Michał lat 16, Bożek Marian lat 9, 
Bukowski Zbigniew lat 11, Czachor 
Krystyna lat 16, Czachor Tadeusz lat

O dpraw a przewodrt. o k rą g ó w  
Związku O sadników  W ojskowych
W diniu 3 lutego br. odbyła się w 

Zarządzie Głównym Związku O sad
ników W ojskowych w  W arszawie 
odpraw a Przew odniczących O krę
gów. N a w stępie zosta ł odznaczo
ny Z łotym  Krzyżem  Zasługi P rze
wodniczący Z arządu O kręgu ZOW 
we W rocławiu ppłk. rez. Dmysze- 
wicz Ludwik, za  zasługi położone 
w pracy  społecznej w  ram ach  
ZOW.

Sytuację polityczną zobrazow ał 
wiceprzewodniczący ppłk. Beiczew- 
ski, om aw iając p lan  M arshalla  i 
politykę im perializm u am erykań 
skiego. W dalszym  ciągu odpraw y 
kierow nicy wydziałów p ropagando
wego, o rganizacyjnego i adm ini
stracy jnego  om aw iali niedociągnię
cia w  dotychczasow ej pracy  oraz 
zam ierzenia n a  bieżący kw arta ł.

Po re fe ra ta ch  i spraw ozdaniach

łono następujący  te rm in arz  W al
nych Zgrom adzał) w O kręgach: 

W rocław — dnia 11 kw ietn ia hr. 
Katow ice — dnia 18 kw ietn ia hr. 
O lsztyn — dnia 25 kw ietn ia br. 
G dańsk — dnia 3 m a ja  hr. 
Szczecin — dnia 12 m a ja  br. 
Poznań — dnia 23 m a ja  br.
E łk  — dn ia 30 m aja  br. (E. G.)

W n ie d z i e lę  
w  B y d g o s z c z y
o b r a d y  w io ś la r z y

22 hm. odbędzie się w  Bydgoszczy 
Sejm ik Polskiego Związku W ioślar
skiego.

Na porządku obrad: 1) obozy i za
praw a przedolimpijska, 2) ustalenie 
wioślarskiego kalendarza sportowe
go, 3) spraw a przeniesienia siedziby 
Zwlą-Jcu do Warszawy, 4) wybory

Nowoczesna elektrow nia pyło
wa w Elblągu poszukuje dwóch 
inżynierów elektryków, inżyniera 
mechanika, dwóch techników 
elektryków i dwóch techników 
mechaników do ruchu i do biura 
technicznego. Mieszkania cztery, 
trzy- i dwupokojowe zapewnione. 
Własny yachting i kajakarstwo.

1378

z działalności Okręgów  ZOW usta-j władz Związku itp.

WYDZIAŁ I CYWILNY SĄDU OKRĘGOWEGO W WARSZAWIE 
ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu pozew Anny Kalinowskiej przeciwko 
Lucjanowi Kalinowskiem u o rozwód oraz że dla nieznanego z miejsca 
pobytu Lucjana Kalinowskiego został wyznaczony ku rato r w osobie ad- 
w W arszawie przy ul. M arszałkow-w okata Felicji Ireny Michalskiej zam. 
skiej 8. Nr aktu  I. CJ. 4'48. 1381

Przetarg nieograniczony
Państwowy Insty tu t Hydrologiczno-M eteorologiczny W arszawa, 

Oleandrów 6 ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę stolarszczyzny: 
50 KLATEK TERMOMETRYCZNYCH KOMPLETNYCH

Wymienione klatki mogą być dostarczone partiam i w term inie do 
1 m aja 1948 r.

O ferty w zapieczętowanych kopertach należy składać do dnia 5 m ar
ca godz. 9 do skrzynki ofertowej mieszczącej się w sekretariacie PIHM.

O tw arcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10. Wzór klatki jest do 
obejrzenia w PIHM — R eferat Gospodarczy w godzinach urzędowych, 
gdzie będą udzielone bliższe inform acje dotyczące dostawy.

Państw ow y Insty tu t Hydrologiczno-Meteorologiczny zastrzega so 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
wodu.

D y r e k t o r  
(dr Inż. J. Matusewics)

sobie 
. po-
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ŻYCIE PARTII
Referat Iouj. Cuiika na Pradze Centralnej

W  d n iu  15 bm „ n a  z a b ra n iu  w  sa li 
t e a t r u  „C o m o ed ia” p rz y  szczeln ie  w y p e ł
n io n e j w idow ni, tow . ć w ik  w y g ło s ił r e fe 
r a t  n a  te m a t X X V II K o n g re su  P P S , w 
k tó ry m  om ów ił zasad n icze  te z y  i uch w ały  
K o n g re su .

P o  re fe ra c ie , w y s łu ch a n y m  p rzez  ze
b ra n y c h  z  n ie zw y k ły m  z a in te reso w a n iem  
u ch w alo n o  n a s tę p u ją c ą  rez o lu c ję :

Z e b ra n i p o s ta n a w ia ją  n a  sw e j d z ie ln icy :
» ) p o g łę b ia ć  p ro g ra m  p ra c  je d n o lite g o  

f r o n tu .  P P S  i  F P R ,
b ) w zm acn iać  w  codziennej p ra c y  s ilę  

ś w ia ta  p ra c y  i O drod zo n eg o  P a ń s tw a  P o l- 
a ltiego , ■ .

c) w zm ag ać  w y d a jn o ść  i w sp ó łzaw o d n i
c tw o  p ra c y  celem  p rz y sp ie sz en ia  o d b u 
d o w y  i p rz e b u d o w y  g o sp o d arcze j P o lsk u

d ) p o g łęb iać  łączność Ziem  O d zy sk an y c h

z P o ls k ą  L u d o w ą  p rzez  b u d z en ie  w śró d  
lu d n o śc i W arsz a w y  św iadom ośc i zw iitzku 
ty c h  ziem  z M ac ie rzą  p o d  w zg lęd em  g e o 
po lity czn y m , tra d y c y jn y m , lu d o w y m  g o 
sp o d arcz y m  i h is to ry czn y m , 

e ) p o g łęb ia ć  i ro z s z e rz a ć . d z ia ła ln o ść  
z m ie rz a ją c ą  do  w zm o cn ien ia  

s ił P P d ,  OM. T U R -u , ZN M S-u, do  zw ie 
k szo n ia  p ra c y  so c ja lis tó w  w  zw iązk ach  za 
w odow ych , sam o rząd z ie  te ry to r ia ln y m  w  
o rg a n iz a c ja c h  sp o łecznych  i o św ia to w y ch .

W sz y s tk im  n a szy m  w y siłk o m  — n a  pod  
s ta w ie  5 5 -le tm e j t ra d y c j i  w a lk  o p raw a  
p o lsk ieg o  ś w ia ta  P ra c y  — to w arzy szy ć  
będzie  p rz e św iad czen ie , że szczegó ln ie  w 
czasach  o b e cn y ch  — d la  w c iąg n ięc ia  c a 
łeg o  spo łeczeństw a, do  w sp ó ln e j re a liz ac ji 
so c ja liz m u  P o lo k a  P a r t i a  S o c ja lis ty czn a  
j e s t  p o trz e b n a  N aro d o w i P o lsk ie m u .

Tow. wiccmin. Koiusznik 
na Śląsku
W  K a to w ica ch  o d b y ło  s ię  z eb ran ie  s e k 

c ji lek a rzy  P P S  w obecności w icem in i
s t r a  zd ro w ia , tow . K o iu s z n ik a , k tó ry  w y 
g ło s ił o b s z e rn y  re fe ra t  o z ag a d n ie n ia c h  
sp o łeczn e j s łu ż b y  z d ro w ia . T ow . K ożuez- 
n lk  p o d k re ś lił  w  sw ym  re fe ra c ie , że k o n 
c e p c ja  róż ,w iązan ia  a k tu a ln y c h  za g a d n ie ń  
’eczn ic tw a  i op iek i le k a rsk ie j  p rzez  p la 
n o w ą  p ra c ę  pow szechnej s łu żb y  zd rp w ia  
a n a -d u je  w  P P S  ca łk o w ite  p o p a rc ie . D ali 
te m u  w y ra z  le k a rz e  pepeoow cy, k tó rz y  
.zabierali g ło s  w  d y s k u s ji ,  w nosząc  cały  
•z e re g  cen n y ch  u w a g  i p o d k re ś la ją c  sw o 
je  p o z y ty w n e  s tan o w is k o  w  s to s u n k u  do  
te z  p rz e d s ta w io n y c h  w  re fe ra c ie .

M  IV  T U R N U S S T O L E C 3 N E J SZK OŁY
p a r t y j n e j

S to łe c z n a  S z lm ła  P a r ty jn a  z a w ia d a m ia ,  
de o tw a r c ie  IV  t u r n u s u  szk o ły  I I I  s to p 
n i a  o d b ę d z ie  s ię  w d n iu  21 b m . o  g o d z . 
U  w  lo k a lu  S to łe c z n e g o  K o m ite tu  P P S  
'M o k o to w s k a  24). W y k ła d  in a u g u r a c y jn y  
w y g ło s i  I  s e k s -  SIŁ P P S  to w . H e n ry k  
D ą b ro w sk i.

Z E B R A N I A

Ul P L E N A R N E  P O S IE D Z E N IE  
™  ST O ŁEC Z N E G O  K O M IT E T U  P P S  

D n ia  21 hm . (so b o ta ) o K»dz. 15 o d b ę 
d z ie  s ię  w  s a li S to łecznego  K o m ite tu  P P S  
n l. M o k o to w sk a  S i, I  p .,  p le n a rn e  p o s ie 
dzen ie  S to łeczn eg o  K o m ite tu  P I  g.

M  R E P E K ,AT - „
T O W . 51IN . LESZ CZ Y CK IE G O

S to łeczn a  S zko ła  P a r ty j n a  k o m u n ik u je , 
de d n ia  20 bm . o g . 10 w ra m a c h  k u r s ó w  
d la  p r e l e g e n t ó w  odb ęd zie  s ię  w lo k a lu  
S K  P P S , M o k o to w s k a  24, I I I  P -, w y k ład  
tiow m in , L^BSBCEyokicjgQ n a  te m a t , .A k -  
tu a ln e  z a g a d n ie n ia  s y tu a c ji  m ię d z y n a ro 
d o w e j '’

■  Z E B R A N IA  M IĘ D Z Y P A R T Y JN E  
PR A G A  C E N T R A L N A

N a te re n ie  d z ie ln icy  P P S  P r a g a  C e n tra l
n a  o d b ęd ą  s ię  n a s tę p u ją c e  z eb ran ia  m ię 
d z y p a r ty jn e  kó ł d z ie ln ico w y ch .

21  b ieś. m ie s iąca  ZOM (R a d zy m iń ak a  7), 
P ra n b o li ,  A via 1 P a g e d  godz . 13,30 : 22 bm . 
a k ty w  d z ie ln icy  w  te a trz e  C om oedia  godz. 
10; 24 bm . R zeźni*  M ie jsk a  (S ie rak o w 
s k i e g o ) ,  H a r tw ig  i  S tra ż  O gn iow a godz. 
15 30 ; 27 b m . „S p o łe m ”  (S ta lo w a  77), H o 
te l ,  K o le jk a  M areekn , W o jsk . M agaz. 
g y w n ., S ch jch t godz . 18.

K  D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IE ŚC IE
W  zw iązk u  z p o siedzen iom  R a d y  S to 

łe czn e j P P S  K o m ite t D z ie ln icy  P P S  
Ś ró d m ieśc ie  zaw iad am ia , że o d p ra w a  
P rze w o d n ic z ą c y ch  i S e k re ta rz y  K ó ł o d b ę 
d z ie  s ię  d n ia  24 lu te g o  (w to re k )  o godz. 
16.30..

m  SA SK A  K Ę P A
W  d n iu  20 b m . (p ią te k )  o godz. 19 w  

lo k a lu  d z ie ln icy  (F ra n c u s k a  7) odbędzie  
s ię  o gó lne  z eb ran ie  z re fe ra te m  tow . R o 
m a n a  M o d rze jew sk ieg o  n a  te m a t:  ,,D la 
czego  P P S  b y ła  1 j e s t  p o trz e b n a  n a ro d o 
w i p o ls k ie m u " ,

ffJ D Z IE L N IC A  M OKOTÓW
W* d n iu  22 b ież . m les. o g o d z in ie  17 w  

lo k a lu  D z ie ln icy  (C hoc im ska  4) o dbędzie  
s ię  o d p ra w a  w sz y s tk ic h  p rzew o d n iczący ch  
i s e k r e ta rz y  K ó ł D z ie ln icy . N a  o d p ra w ie  
b ę d z ie  p rz e d s ta w ic ie l S to łeczn eg o  K o m i
t e tu  d la  s p ra w  zaw odow ych .

R ó w n ież  w  ty m  d n iu  n a  te re n ie  f a b r y 
k i O d lew n i C zcionek  i S ta n d a rd  E le k tr ic  
C om p. (R e j ta n a  16) o godz. 16 w y g ło s i r e 
f e r a t  to w . P aw ło w icz  O lg ie rd . N a  te re n ie  
M ZK  (P u ła w s k a  15) o godz. 15,80 r e fe ra t  
w y g ło s i to w . B ra to s .

m  S E K C JA  K O B IE T  — PR A G A  
C E N T R A L N A  

W  d n iu  20 bm . o godz. 18 odb ęd zie  Bię. 
z e b ra n ie  n o w o p o w sta łeg o  z a rzą d u  sek c ji.

K  D Z IE L N IC A  G R O C H * w

W  d n iu  20 bm . ?  f 011*’, 18, , 'a\  I.o k a \ u 
D z ie ln ic y  (P o d z k a rb iń s k a  fl) o d b ę d z ie  się  
z e b ran ie  w sz y s tk ic h  członków  D zieln icy .

R e f e r a t  n a  te m a t  „ W a lk a  z g ru ź lic ą ”
w y g ło s i to w , d r  I .  W a r ts ło w s k a .

18 D Z IE L N IC A  B IE L A N Y
W  d n iu  20 bm . o godz, 18 w  lo k a lu  

D z .e lm cy  (FodczaszyńsiTifcgo 28) odbędzie  
s ię  z eb ra n ie  członków , n a  k tó ry m  tow . 
d r  G ó rsk i w y g ło s i r e f e r a t  n a  te m a t ch o 
ró b  zak aźn y ch ,

W OM t u r  _  D Z IE L N IC A  GROCHÓW
W  d n iu  21 b m . o godz. 18 w  lo k a lu  

D z ie ln icy  o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  a k ty w u  
w sz y s tk ic h  K ó ł z te r e n u  D ziel n i! y, n a  k tó  
ry m  re f e r a t  p t  „ W ie d e ń s k ie  w a lk i S ch u tz - 
b u n d u ”  w y g ło s i tow . D u n in -W ąaow lez .

H  K O Ł O  S T A C JA  P O M P
D Z IE L N IC A  C Z E R N IA K Ó W  

. W  d n iu  20 b m . o godz. 18 w  lo k a lu  K o 
la  S ta c ji P o m p  (C zern iak o w sk a  142) o d 
będ zie  s ię  w sp ó ln e  z e b ran ie  z  P P R . R e 
fe r a t  w y g ło s i tow . D ębn ick i.

m  z e r k a n i a  n a  k o ł a c h
D Z IE L N IC Y  GROCHÓW

N a k o ła ch  D z ieln icy  P P S  G rochów  o d 
b ę d ą  Bię n a s tę p u ją c e  z e b ra n ia  z r e f e r a ta 
m i p o li ty c z n y m i.

W  d n iu  20 bm . — R y g a w a r  (G ocław - 
s k a  9) — godz . 15.30.

ZNMS
W  ZNM S — K O ŁO  P R Z Y  SZ K O L E 

IN Ż Y N IE R S K IE J
W  d n iu  20 b  m , (p ią te k )  o god z in ie  

10.20 (N ow y  g m ach  u cze ln i) odbędzie  
s ię  z eb ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  członków  k o 
la. R e f e r a t  w y g ło s i tow . S ta n k e .

HI ZNMS — A K T Y W IŚ C I Z K O LA  U. W .
T o w a rzy sze  p ra c u ją c y  n a  te re n ie  B r a t 

n ie j P o m o cy  U . W ,, w  ko lach  nau k o w y ch , 
czy w  in n y c h  in s ty tu c ja c h  (n p . D om  S tu 
d e n ta )  i o rg a n iz a c ja c h  (n p . OM T U R ) r.a 
te re n ie  U, w .  w in n i zg ło sić  s ię  w  s e k r e 
ta r ia c ie  k o ła  („D o m  S tu d e n ts ” ) do  tow , 
S zab ło w sk ieg o  w  n a s tę p u ją c y c h  d n ia c h : 
25 (godz. 10 — 12) ,i 26 (godz . 17,16—18).

fci ZNM S — K O LO  TR ZY  A N P
V / d n iu  21 b m . o godz. 18 o d b ęd zie  s ię  

n a d zw y c za jn e  w a ln e  zeb ran ie . N a  p o rz ą d 
k u  d z ie n n y m  w y b o ry  now ego  za rząd u .

SPRAWOZDANIA
S  N O W E  W Ł A D Z E  S E K C J I  K O B IE T  

PRAGA CENTRALNA
D nia  16 bm  o godz. 17 o d b y ło  s ię  w a l

n e  z eb ran ie  S ek c ji K o b ie t D zieln icy  P P S  
P r a g a  C e n tra ln a  im  S te fa n a  O k rze i D o
ty c h czaso w y  Z arząd  po  p rz e d s ta w ie n iu  
s p ra w o z d a n ia  ze sw e j d z ia ła ln o śc i u s tąp ił. 
D o n ow ego  Z a rz ą d u  w esz ły  tow , t o w . : 
Z a ją czk o w sk a  L a iy a s a , H e n ig o w a  Zofia, 
O siń sk a  H a lin a , F e re n c o w a  J a d w ig a . M i- 
g ó ra k a  M arta , M ille r I r e n a , W o yko  S te 
fa n ia . S ik o rsk a  A g n ieszk a . B y s trz e je w sk a  
L eo k ad ia , K w a s ib o rs k a  A lina , K a lin o w 
s k a  S te fa n ia , ■ W iśn iew sk a  E u fem ia .

P  N O W E  K O ŁO
NA P R A D Z E  C E N T R A L N E J

W  d n  11 bm , zosta ło  zo rg an izo w a n e  K o 
ło P P S  p rz y  Z arz ąd z ie  Gł. Z w iązku  Kaw. 
P rac o w n ik ó w  P o c z t i T e lekom ., p rz y  ul. 
R a tu sz o w e j 11. S k ład  Z a rząd u  K o la  p rz ed  
s ta w ia  s ię  ja k  n a s tę p u je :  tow . B o g d an
H e n ry k  — p rzew o d n iczący , tow . S z y m ań 
sk i M arian  — yziceprzew odn., tow . P a 
try c y  E u g e n ia  — se k r .,  tow . ślizow sk l 
K az im ie rz  — zas tęp ca , tow . S aw ie ljew  
E lw ira  —. s k a rb n ik .

Z ż y c i a
Zu . Poligraficznego

Sekcja Litografów zawiadamia, iż 
zebranie sprawozdawczo - wyborca.-- 
Sekcji odbędzie się dn. 22 b, m. t. )■ 
w niedzielę: w I terminie o godz. 
9,30 w II (bez względu na ilość o- 
becnych) o godz. 10-ftj przy ul. No
wy Zjazd 1 w sali konferencyjnej 
Rady Zw. Zaw. IV piętro.

Obecność wszystkich obowiązko-

L auera t nagrody  literackiej W arszaw y 
zapow iada d rugą  książkę o stolicy

W hallu nowej siedziby Stołecznej 
Rady Narodowej spotykamy laureata 
nagrody literackiej m. st. Warszawy, 
Kazimierza Brandysa.

— Gdzie zastała pana wiadomość o 
przyznaniu nagrody?

— Byiein w Zakopanem w Domu

Papierosy PMT 
otrzym ają lep szą  bibułkę

Papierosy „Sfinks" nie przyjęły si(* 
na rynku, może ze względu na wy* 
so-kę cenę (10 zł. za 1 sztukę), 
raczej jednak z powodu fatalnej bi
bułki. która była używana do produk 
cji tego gatunku.

Na miejsce Sfinksa, Monopol wpro 
wadzi papierosy o innej nazwie z te
go camego gatunku tytoniu, ale z bi
b u ł k ą  czechosłowacką, najlepszą, ja
ka istnieje w Europie. Czechosłowac
ką bibułkę otrzymają również papie
rosy Zefir f Hel, co poprawi ich 
smak. Hele zresztą, w ostatnich mie
siącach i tak się bardzo poprawiły, 
bowiam zamiast 50 proc. -—. posiada
ją. 9 2  proc, surowca zagranicznego.

O G ŁO SZEN IA  mmi
C E N T R A L A  H a n d lo w a  P rz e m y s łu  D rze w 
nego . O ddz iał G łów ny  u l. L eszn o  123. p o 
sz u k u je  b ra n ż y s tó w , sp rzed aw c ó w , M ula
rzy . W a ru n k i w g  u m ow y . 1374

H r m ed . P IO T R  Z A L E S K I spec . c h o ro b y  
p łu c  1 s e rc a  (d a w n ie j p rz y c h o d n ia  S e n a 
to r s k a  28'30).- R e n tg e n . P r z y jm u je  P u 
ła w sk a  6. 1158

Uroczyste posiedzenie Stoł. Rady Narodowej 
uj czuiartą rocznicę siuej działalności

Wręczenie nagrody literackie) Warszawy — K. Brandysowi
ręczenie Nagrody Literackiej Warszawy, Kazimierzowi 

* ® Brandysowi było punktem kulminacyjnym wczoraj
szego uroczystego posiedzenia Stołecznej Rady Narodowej, 
obchodzącej czwartą rocznicę swej działalności. W czę
ści t.zw. roboczej zebrania Zarząd Miejski przedstawił 
radnym preliminarz budżetu inwestycyjnego stolicy na 
r. 1948. Zamyka się on sumą globalną 3,119,426 tys. zł.

Posiedzenie odbyło się po raz pierwszy w nowej sali 
St. R. N. przy ul. Chmielnej 7.
O godz. 10.45 radni byli nieo

mal w komplecie. Zebranie zagaił 
przewodniczący St. R. N. tow. Sam- 
kowski, po czym radny Gont odczy 
ta ł deklarację Rady w związku z 
setną rocznicą „Wiosny Ludów".
Warszawa, czcząc tę rocznicę od
buduje pomnik Adama Mickiewi
cza, wielkiego poety i bojownika o 
ideały demokratyczne i o praw
dziwą Wolność Ludów.

Imieniem Zarządu Miejskiego za
brał głos wiceprezydent Strzelecki.
Witając St. R. N. w jej nowej sie- 
daiibie zakomunikował radosną wia 
domość, że Prezydent RP Bierut 
przekazał m iastu nowoczesną i ze
lektryfikowaną stolarnię, k tóra  bę
dzie pracowała dla potrzeb szkol
nictwa i szpitali warszawskich.

R T P D  p o s z u k u je  w y ch o w aw cy  i w y ch o 
w aw czy n i —> k w a lif ik a c je  przecD zkol& nki 
! n a u czy c ie la . Id e o lo g ia  so c ja lis ty c zn a . 
P r a c a  w  p re w e n to r iu m  w  ś ró d b o ro w ie . 
B g ioszen ia  O d d z ia ł W a rsz a w sk i R T P D  
F e liń s k ie g o  15 w  g o d z in a ch  10 — U .

Literatów „Lucylla". Po męczącej pra
cy redakcyjnej, chciałem przez kilka 
dni popracować w spokoju.

— Nad czym pan pracuje obecnie?
■— Nad drugą częścią cyklu powie

ściowego „Między wojnami". Cykl fen 
będzie się składać z czterech części, z 
których pierwszą tworzy „Sainson". 
Druga część, nad którą obecnie pracu
ję, będzie nosić tytuł „Antygona".

— Czy spodziewał się pan otrzyma
nia nagrody?

— Zupełnie nie! Było to dla mnie 
wielką i wzruszającą niespodzianką.

—- W jaki sposób dowiedział się pan 
o otrzymaniu nagrody?

— Znajomi usłyszeli o tym przez gło
śnik radiowy. Zawiadomili mnie na
tychmiast, że jestem wzywany do War
szawy na uroczyste posiedzenie St.R.N 
celem odebrania nagrody.

— Jakie są pańskie zamiary na przy
szłość?

■— Chcę napisać jeszcze jedną książ
kę o Warszawie. Tym razem jednak 
już nie o Warszawie z okresu przedwo 
jennego, czy z czasów okupacji — Jęcz
0 Warszawie odbudowującej się. Książ 
ka ta będzie stanowić niejako przedłu 
zenie „Miasta Niepokonanego". Dzień 
dzisiejszy, kiedy oglądałem powstające 
na nowo miasto, gdy podziwiałem zapał 
ludności, odbudowującej swoją stolicę
1 ten olbrzymi wysiłek, który wydaje 
już widoczne dla każdego owoce, 
wszystko to natchnęło mnie myślą u- 
trwałeuia w słowie całego tego wysił
ku i zapału, z jakim odradza się to mia
sto niepokonanych.

— Powieść o odbudowującej się 
stolicy muszę koniecznie napisać — do
daje Brandys na zakończenie.

Wręczenie nagrody 
Kazimierzowi Brandysowi

Zabłysły re flek toy . Słychać 
trzask aparatów fotograficznych. 
Na mównicę wszedł tow. wicepre
zydent Jaszc7.uk, by wygłosić prze
mówienie do laureata nagrody ld 
terackiej. Siedzący w pierwszym 
rzędzie kr.v.es eł Kazimierz Brandys 
znalazł się pod gorącym obstrza
łem fotoreporterów i „Filmu (Pol
skiego".

Wiceprezydent Jaszczusk stw ier
dził, że Warszawa musi odzyskać 
przodujące stanowisko w polskim 
świacie kulturalnym  i literackim. 
Pewnym wyrazem tych dążeń jest 
ustanowienie Nagrody Literackiej. 
Kazimierz Brandys w sposób na j
pełniejszy w dziele „Miasto Niepo
konane" przedstawił patos cierpie
nia i życie stolicy i dlatego jury 
jednogłośnie przyznaje mu Nagro
dę Literacką Warszawy na rok 
1948. L aureat z widocznym w zru
szeniem podziękował z kolei za to 
zaszczytne wyróżnienie. (Krótką 
rozmowę -z, ,K. Brandysem zamie
szczamy obok).

Sprawna praca 
Biura Kontroli

W wygłoszonym po przerwie 
sprawozdaniu tow. Sankowskiego z 
działalności prezydium St. R. N. na 
specjalną uwagę zasługuje podję-. 
d e  rozmów z Warszawską Woje
wódzką Radą Narodową w spra
wie rozciągnięcia przepisów o 
przymusowej gospodarce lokalami 
na teren miejscowości podwar
szawskich (pisaliśmy o tym w jed
nym z poprzednich numerów „Ro
botnika").

Działalność Biura Kontroli St. 
R. N. w 1947 r. omówił tow. Pi- 
łacki. Objęła ona całokształt go
spodarki miejskiej i przedsiębiorstw 
miejskich. M. in, przeprowadzono 
79 dochodzeń specjalnych. W 57 wy 
padkaoh dokonano szczegółowych 
badań w sprawach dotyczących wa. 
żnych. zagadnień gospodarki m iej
skiej. Postawiono 1.583 wnioski, 
zmierzające do usprawnienia tej 
gospodarki.

Budżet nadzwyczajny
Prelim inarz budżetu nadzwyczaj

nego na r. 1948 referował tow. 
wiceprez. Jaszczuk. Sumę 3.119.426 
tys, zł. jaką  przeznacza miasto na 
inwestycje, została objęta całość 
inwestycji miejskich. iPo stronie do 
chodów istnieją duże kwoty osiąg
nięte z funduszów społecznych i 
przekazane Warszawie przez N a
czelną Radę Odbudowy Warszawy.

Największe inwestycje będą prze
prowadzone w szkolnictwie i przed
siębiorstwach miejskich, Inwesty
cje np. MZK zam ykają się sumą 
803 milionów zł. 1 stanowią 20*/» 
budżetu. W porównaniu z r. 1947 
zmniejszyły się znacznie kwoty 
przeznaczone na budownictwo adrni

stracyjne. Mi«*to zyska: w szkol
nictwie: 53 izby w budynkach od
remontowanych i dwie nowe szko
ły. W szpitalnictwie — ogólne po
lepszenie warunków dzięki urn 
ehemianiu nowych pawilonów w 
szpitalu Przemienia Pańskiego i w 
szpitalu św. Stanisława. Zakończo 
na zostanie odbudowa gmachów 
Pogotowia Ratunków. W MZK — 
dalsze 30 Chaussortów, 30 nowych 
wozów tramwajowych, zajezdnie i 
bazy remontowe. Przekucie torów

w Warszawie lewobrzeżnej zwięk
szy przelotowość linii o 20!,/e. W Ga
zowni — podniesienie produkcji ga-1 
23U do 100 tys. m* na oobę (obec
nie 75 tys. m s). W Wodociągach— 
ciągłość dostawy wody i ciśnienia, 
rurociąg, doprowadzający wodę na 
Pragę przez most kolejowy. W 
ZOM-ie — nowe wozy asenizacyj
ne do śmieci. W Rzeźni — nową 
sztuczną chłodnię, nowe hale i ra 
le am  ie na Tarchominie.

W dyskusji, jaka  wywiązała się 
w popołudniowej części obrad za
bierali głos radni: tow. Niciuński 
(PPR) i Długosz (9P), omawiając 
szereg pozycji budżetu nadzwyczaj
nego : m. in. sprawę szkolnictwa, 
budownictwa mieszkaniowego i ho
teli miejskich.

Radny Szymański (SD) zgłosił 
wniosek, by przesłać podziękowa
nie Prezydentowi Sztokholmu An
dersonowi za opiekę nad ludnością

Polski, a szczególnie za troskę o 
zdrowie młodzieży warszawskiej.

Odpowiadając na gło-sy dyskusji 
tow. wiceprezydent Jaszczuk omó
wił kwestię mieszkaniewą. Brak 
jest niestety dotychczas w tej spra
wie dokładnych danych cyfrowych. 
(Wszystkie przytaczane do tej po
ry lir/by  są. ogólnikowe i nieści
słe).

Aby pianowej gospodarce miess- 
kJtniowej i budownictwu mieszka
niowemu w Warszawie dać spo
łeczną 1 statystyczną podstawę. 
Zarząd Miejski przeprowadzi w 
najbliższym czasie ankietę miesz
kaniową. Określi ona dokładnie 
stopień zagęszczenia i ilość miesz
kań, ze ścisłym ich podziałem n* 
kategorie (od luksusowych do taw, 

! prowizorycznych).
Budżet r.a zakończanie obrad o- 

i dostano do Komisji Planu Gospo- 
| a a r czego. (Sarp)

Zima chwyta w kleszcze
Spóźniona fala mrozóin 
może potrmać dłużej

N i e s p o d z i e w a n y  już powrót
zimy spowodował wczoraj spe

cyficzny, ruch na ulicach Warsza
wy. Można by powiedzieć, że stoli
cę opanowała „gorączka" lodowa. 
Ulicami ciągnęły sznury furmanek 
i platform  naładowanych szklisty
mi taflam i. Dotychczasowa „wio
senna" zima postawiła cały prze
mysł spożywczy wobec groźby nie
możności przechowania produktów' 
w okresie letnim.

Sytuacja ulęgła obecnie znacznej 
poprawie. Lód wreszcie jest. Sama 
tylko C entrala Rybna zdołała zgro
madzić już ok. 1000 ton tego cen 
nego artykułu, przy zapotrzebowa- 
niju 1.500 ton. Jeśli mróz potrwa 
do niedzieli, co jeść niemal pewne, 
zapotrzebowanie Eostanie całkowi
cie pokryte. Oprócz Centrali Ryb
nej magazynują gorączkowo lód i 
inne oddziały przemysłu państwo 
wego i spółdzielczego, a także przed 
siętoiorcy prywatni; rzeźnlcy, cu
kiernicy i farykanci wód gazowych.

Sadzawki i stawy podmiejskie są 
dosłownie oblężone. Mimo stosun
kowo niewielkiej grubości lód, w e 
dług opinii fachowców, nadaje się

do magazynowania. Cena wynosi 
ok. 2 zł. za 1 kg. wraz z kosztami 
transportu, wyładowania i ułoże
nia w piwnicy.

Z nagłego spadku tem peratury 
cieszą się również dzieci, które m a
ją  ślizgawkę i częściowo — sa
neczkowanie. Niestety uprawiają 
te zdrowe sporty w miejscach naj
mniej do tego odpowiednich — na 
ruchliwych ulicach między przejeż
dżającymi samochodami i tram w a
jami. Sprawa harców dziecięcych 
na ulicach Warszawy była już nie
jednokrotnie poruszana w prasie, 
jednak, jak dotychczas, nie znalazł 
się nikt, kfoby sio nią zajął tro 
skliwie i energicznie. Pozostające 
zupełnie bez opieki dzieci przycze
piają np. saneczki do przejeżdżają
cych tram wajów i trolleybusów, 
holendrują swobodnie między au ta
mi 1... o wypadek lub kalectwo łat 
wo, co zresztą już się niejednokrot 
nie zdarzało.

ZOM natom iast z powodu swej 
opieszałości dóstancza nadal wszy
stkim przechodnim bezpłatnej śli
zgawki i nieograniczonej możliwo

ści do łam ania nóg ł wybicia zę
bów. Zwłaszcza boczne ulice, jesz
cze często zasypane gruzem, pełne 
wybojów i pokryte do tego skoru
pą lodową, wyglądają wręcz fa ta l
nie. Są to oczywiste i nadal bez
karne zaniedbania dozorców domo
wych.

Fala mrozu przerwała od wczo
raj roboty budowlane. Prowadzona 
są jednak w dalszym ciągu pra-c* 
rozbiórkowe i wywózka gruzu. Na 
wiadukcie 'Pancera bez przerwy 
warczą bagiery, a brygady robot
nicze załadowują setki lor gruzem 
i ziemią. Resztki- wiaduktu an tkają 
z oczu.

Wisłą płynie gęsta, lecz jeszcee 
drobina kra, której w tym roku Je
szcze nie widzieliśmy. Sygnalizują 
nam, że jeśli tem peratura nie pod
niesie się rzeka może zamarznąć 
pojutrze. W związku z tym przer
wali pracę piaskarze, a załogi s ta t
ków', które już miały wyruszyć do 
Gdańska i Sandomierza w dalszym 
ciągu świętują. Port handlowy jest 
unieruchomiony. Na jak długo? 
Trudno to  określić. W każdym ra
zie -PIHM nie przewiduje zmian w 
najbliższych dniach. Rolnicy oba
wiają się dalszego spadku tempe
ratury, co pnzy słabych opadach 
śnieżnych, mogłoby się ujemnie od
bić na urodzajach. (Ks)

Praga, Mokotów i Grochów 
otrzymają nowe sale kinowe

czynione staran ia o salą po zlikwi
dowanym teatrzyku rewiowym 
„Wesoły Wieczór" przy ul. Wol
skiej oraz pertraktow ano w spra
wie przejęcia i dokończenia budo
wy teatrzyku „Syrena" przy ul. 
Litewskiej.

W pierwszym wypadku nie zgo

W kwietniu rb. na Pradze, przy zbiegu ulic Brukowej, Jagiellońskiej 
i Szerokiej rozpocznie „Film Polski" budowę nowego kina konstrukcji 
żelbetonowej o 1.400 miejscach. Tej samej wielkości gmach, nieco skro
mniejszy jednak w wykonaniu, powstanie na Mokotowie przy ul. Puław
skiej 18/21. Grochów otrzyma drewnianą salg kinową o 800 miejscach 
przy ul. Podskarbińskiej. Koszt tych trzeclv inwestycji wyniesie około 
ISO milionów złotych.
Gmach nowego kina przy ul. J a 

giellońskiej będzie reprezentacyjną 
salą Pragi, w której m  .in. będą 
się odbyiwać także uroczystości, a- 
kadetnie o charakterze ogólnym.
Będzie to  największa sala kinowa 
stolicy. Budowa gmachu m a być 
ukończona jaszcze w tym  roku. Wy
gląd jego będzie harmonizował z 
wielkim Dornem Towarowym, któ
ry  m a sitamąć po drugiej stronie 
placu.

Budowa kina przy ul. puławskiej 
rozpocznie się równocześnie. P ro
jekt opracowuje Spółdzielnia j e d 
noczonych Architektów.

Czy podjęte aostaną w tym  roku 
prace nad budową sali ktoiowej 
przy ul. (Podskarbińskiej „Film 
Polski" nie daje jeszcze konkretnej 
odpowiedzi. Ma to  być budynek 
drewniany, odpowiednio ząftfeapie- 
czony przed niebezpieczeństwem po j 
żaru, zbudowany jak  najprościej,

(Podając prasie stołecznej swe za
mierzenia budowlane przedstawi
ciel dyrekcji „Filmu Polskiego" 
toż. Lasota oświadczył, że były

dził* się BOS. „Syrenie" natom iast 
udało się zdobyć dodatkowe kre
dyty, dojść do porozumienia z In 
spekcją Budowlaną, a tym  samym 
zam iar „Filmu Polskiego" zdoby
cia sali stosunkowo tanim  kosztem 
spalił na panewce.

Odbudowa stosunkowo mało zni
szczonej sali b. kina „Femina" 
przy ul. Leszno jest według zape
wnień „Filmu Polskiego" na razie 
nieaktualna, ponieważ BOS nie o- 
pracował jeszcze planu zagospoda
rowania przestrzennego tej części 
Warszaw;'. (Its)

Pomyślne prognozy na śirięta
Jafa s tan ia ły —m asła coraz w ięcej

T
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Wydawca: RADĄ NACZELNA PPS
Redaguje: Komitet Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza"

Warszawska Komisja Notowań stwiar 
d z i ł a  «pad©k c«n nabiału: jajko, które 
kosztowało przed 2 tygodniami 20 —
25 zł, kosztuj* dziś 15 —- 17 zł. Podaż 
masła zwiększa się, ą jego cena ma 
t e n d e n c ję  zniżkową.

Spadek cen jaj spowodowany jest 
zwiększającą 6ię nośnością drofciu, któ 
rej przyczyną jest z kolei ciepła zima. 
Po-daź masła wzrośnie wybitnie w naj
bliższym czasie, gdyż główny okres 
cielności krów kończy się w bm.

Przeprowadzacie przez Ministerstwo 
Aprowizacji am'any w przemiale mąki 
(zmniejszenie prucenfowości przemia
łu) dały rolnikowi możność uzyskania 
w-ięikszej ilości otrąb J karmy dla 
świń. Rezultaty tego słusznego zarzą
dzenia 6ą już widoczne na rynku war
szawskim; zwiększają się gwałtownie

dostawy wieprzowiny — a cena jej 
spada.

Zaqpatrzenie rynku w mąkę i cuikiar 
jest dostateczne. „Społem” j PCH dy
sponują ponadto znacznymi zapasami 
tych artykułów.

Ceny ziemniaków utrzymują się aa 
jednolitym ponlomie: 700 —- 900 zł za 
100 k£.

Dowóz warzyw jest obfity. Są one w 
Warszawie o 15 — 20 proc. tańsze nfcź 
na Pradze, której bazary 6prseda,ją 
znów o 10 — 15 proc, niżej niż w 
Wsaszawif nabiał i masło. Różnica 
cm  zależna jest od produkcji wiej
skiego ,zaplecza żywnościowego*'* 111 
wschód od Wtóy rozwija się raczej go 
spodarka hodowlana, na zachód — wa 
rzywaicea. (pa)
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A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .
O G Ł U SZ E N IA  P iiZ Y JM U JĆ :

C e n tra ln a  B iu ro  O gł. 1 R ek i. Sp . W yd  „ W ie d z a ”  O d d z ia ł w W arszaw ie , A). 
J e ro zo ljm c k ia  85. U l. 885-05 o ra z  A g e n tu ry  m ie js k ie ;  Al, Gen. S ik o rsk ie g o  IP -  
„ I m p e t” , K o le k tu ra -  M arsza łk o w sk a  1 — L . U rb an o w icz , sk lep  z m a t. p iżm  
! w szy s tk ie  odd z ia ły  Sp. W y d aw n  „ W ie d z a ”  w P c is c e ; P o lsk a  A g en cja  P ra - 
sew o—tk u ro  O g ło ise i) i R ek lam  W -w a, u i. M iedz. JugoB łow iaftsiiie j I I ,  w azyatk ie  
td d z ia iy  P. A. P- w P o lsc e : B iu ro  O gioszeń „ C z y te ln ik '' -  C e n tra la , u l D a
szy ń sk ie g o  1S i o d d z ia ły : M arsza łkow ska  3/5, P o z n a ń sk a  38. T a rg o w a  67. 
„ w o ln o ś ć  — W arszaw a, M arsza łkow ska  95: Ep. A gencji P ra so w e j „ G io b " ,
u l. Z łcta  4; B iu ro  O g łoszeń  T eo fil P ie tr a s z e k . W arsz a w a , W sp ó ln a  50. te l .  855-26.

B—482031 D ra k . S p . W y d . „ W ie d ta ”  — „ R o b o tn ik ”  n r  1



Sir. t i t O B U l M K
Nr. 50

W nrcrsteęzku nad Soły. (I)

O tym jak Żywiec 
odbudowano za bibułki „Solali / /

Ż yw iec , w iu iym  
Żywiec, tnany smakoszom piwa z e- j 

tykiet na butelkach, pozornie nie flaieży j 
do miast, w których należałoby szukać I 
czegoś specjalnie ciekawego. Atrakcji ' 
raczej żadnych, a to, co godne obejrze- j 
nia, możnaby policzyć na palcach. i 

Diuga, dwu czy trzykilometrowa u li-! 
ca, wzdłuż której rozs adly się liczne 
domy i domki, prowadzi z dworca na 
rynek. Przy ulicy tej mieści się repre- 
sentacyjny i jedyny hotel, malutk.e ki- 
no, będące najważniejszym dostjfwcą 
rozrywek kulturalnych, dalej strzelisty I 
kościół i stary zamek. Nad wszystkim 
króluje parę kominów fabrycznych — 
fabryka śrub, papiernia „Solali, bro -1 
war. Jest jeszcze tartak.

Przez miasto, tocząc spokojnie śwe I 
wody, przepływa Sola.

Historia „z bibułkami'*
Wystarczy jednakże wdać się w roz-i 

mowę z którymś z żywczan, aby spój- j 
rzeć na miasteczko innymi oczami. VK j 
języku tych ludzi „kilka, zakładów p rze -, 
myślowych" znaczy o wiele więcej, niż 
słowa. To śą miejsca ich pracy, cel co
dziennej wędrówki, to ich chluba. Dla 
nich dzieje się tutaj wiele rzeczy Waż
nych i wielkich.

— Czy nie odbudowaliśmy miasta,': 
nie załataliśmy dziur, nie zaleczył śmy 
ran wojennych, i to sposobem 
da rczym"?

(KORESPONDENCJA Wł.ASNA „ROBOTNIKA") t z pałacu, została w nędzy, zdana na li- 
I tość ludności. Żywczanie, chociaż sami 
i biedni, pomagali jej w miarę możno

ści, śpiesząc również z pomocą więź- 
I niowi. Paczki żywnościowe były jednak 
j konfiskowane przez oprawców, a ofia

rodawcy doczekali się tylko batów, 
j Habsburgowie dbali przed wojną o 
i miejscową biedotę, plącąc najuboższym 
i regularne miesięczne zas.łki (po 50 ziu 
■ gdy natomiast ktoś się budował, z, tar

taków książęcych dostarczano mu ta
niej drzewa. Oto geneza tych paczek!

Do dzisiaj o Habsburgu mówi się W 
Żywcu z jak największym uznaniem. 
Trzeba przyznać, że jemu to browar 
żywiecki zawdzięcza wybudowanie na 
dziewięć lat przed najazdem nemicc- 

i kim „domu wypoczynkowego", który 
w owym czasie był nieląda zdobyczą’ 
socjalną świata pracy.

A- więc w, drogę -— do browaru, 
WANDA STRZAŁKOWSKA

Błękitny express
Spróbujcie znaleźć się na sta

cji kolejowej w  Jeleniej Górze
0 godzinie 20 m inut 1. 

Zobaczycie długi sznur wago
nów i dymiącą lokomotywę, co 
nie jest wprawdzie na dworcu 
widokiem  zdumiewającym, ale 
przyjrzyjcie się dokładniej...

To odjeżdża pociąg do War
szawy. Pośpieszny.

Pociąg jest bardzo długi: w  
jego składzie znajdują się mię
dzy innymi:

3 wagony sypialne „Orbisu", 
w tym  dwa drugiej klasy.

3 wagony drugiej klasy.
1 wagon trzeciej klasy z m iej

scami numerowanymi.
1 wagon dla wojska.

| 1 (słownie JEDEN zw yk ły  i
1 normalny) wagon klasy trzeć e j. 
i 1 niech m i teraz który Mal

kontent 'spróbuje powiedzieć, 
że w Polsce ludzie nie tarzają 
się w  pieniądzach.

Jeżeli PKP do składu pociągu 
wstawia ty lko  jeden ivag^n  
trzeciej klasy, to dlatego w ido
cznie, że niewielu pasaże, ów tą 
trzecią klasą chce podróżować. 
VJszyscy albo sleepingiem, albo 
już w  najgorszym w ypadku dru 
gą klasą.

Stać nas, psiakrew, na to!

„Dorn wypoczynkowy",

,— .A juk to było?
— A no, było (tak: Niemcy zdołali

Gzęśćiowo zniszczyć i wywieźć; maszy
ny z fabryki „Solali", ale skrzyń z b -  
biiką już nie zdążyli zabrać. Zaczęli 
więc sprzedawać za pieniądze, za wód- 

gospo- kę. Kto mógł — kupił! Kto kup 1 — 
! sprzedał. Kto sprzedał — natychmiast

1

u fu n d o w a n y  w r. 1930 dla robo tn ików  bro
waru w  Ż yw cu

zabierał się. do naprawy zrujnowanego 
domostwa. Linia frontu biegła w pobli- ] 
żu miasta. Walki toczyły się trzy mie
siące. Zniszczeń było dużo, ale zd bi- , 
bułki „Solali" odbudowano...

Rzeczywiście, tu i tam zszarzały mur 
przepleciony jest czerwoną cegłą Tu : 
i tam świeżo polożbna dachówka kłóci; 

i się z dawną - -  zczerniałą. Odzień e-1 
| gdzie, za starym piotem wyrasta nowy 
j domek. po którym widać, że całkiem 
j niedawno został wzniesiony. Kilka dom- 
| ków jest napól wykończonych i jeszcze ' 
| niezamieszkałych. Od razu nasuwa ŝ ę 
i złośliwa uwaga, że... bibułek nie star- 

czylo. i
Ńie tylko jednak „prywatna inifcjaty- ; 

wal* wniosła swój wkład do ożywienia 
miasta. Ruch budowlany zatoczył szer- 

Trzyista łewtytucji eaukowo-badaw- J ohwili wybuchu ostatnie.) wojny — ; w sze kręgi. W miejscu spalonego dwor- 
ezych, obejmujących' iiajrazmaitkze j ciągu jej trwania — 1249 instytutów 1 ca powstaje nowoczesna piętrowa Sta- 
ó-ziedzhiy wiedzy j skupiających pracą i naukowó-badawczych, ' poświeconych j cja. Tuż obok kościoła, w pobliżu ryn- 
15.000 naukowców, tworzyło, w czasie ' "  
ostatniej wojny wspólną, olbrzymią or

„Maria Stuart" Słowackiego

Na marginesie reformy 
wiedzy naukowej

i

tylko w ie d z y  r o ln i c z e j  i jej dziedzi- j ku, jest w budowie wielki dom parafial- 
Eoin poinoco+czym,. nie licząc moóśtrwa i **!?' "
instytutów, poświeconych innym dzie-; W 2ywcu wystawy są skromne, po- j 

■ ' . . . . .  1 że raczej ubogiej

Powyższa  — autentyczna o- 
czyuńście — opowiastka, prze
znaczona była tylko  dla Mal
k o n te n tó w . Teraz zwrócę się do 
rozsądnych ludzi, k tórzy—chcę 
wierzyć  — znajdują  się jeszcze 
w  PKP.

W całym bowiem pociągu by
ło na ogół zupełnie luźno, ale w  
tym  jedynym  wagonie trzeciej 
klasy ludzie ju ż  nie siedzieli, 
ale dosłoumie stali sobie na gło
wach.

1 to często na jednej nodze.
Mam niejasne wrażenie, że  

zasadniczym obowiązkiem PKP, 
jest dbałość o wygodę wszyst
kich pasażerów bez w yją tku , 
niezależnie od tego ile zapłacili 
za bilet.

Zwłaszcza zaś dbać należy o 
klasę trzecią, nią bowiem z re
guły jeżdżą szarzy ludzie pra
wdziwej pracy.

Na luksus dla nielicznych  
s ta ć  nas będzie dopiero w fedy, 
gdy zapewnim y względną w y
godę w szystkim .

Na tym  bowiem  —  proszę 
Władców z PKP  — polega t. zw. 
demokracja.

STRĄC ZEK

gardzację badań naukowych w Sta
nach Zjednoczonych. Organizacja ta. j dżinom. Ogólny procce organizacji i j wiedziałbym nawet 
niedawno rozwiązana, ma być ustawą I rozwoju tych wszystkich instytucji, nu- | Ale między tymi wysta wami obcy może 
Kongresu przywrócona do życia, aby — , wet jeżt-ii wiele z o:oh p o w s t a ło  z po- J znaleźć coś ciekawego —• mezama owa- 
przy odpowiednim zreformowaniu — j czątku przy wyższy oh szkołach, szedł i ne dotychczas napisy z okresu gloso- 
mogła służyć nauce i gospodarce po -, w kierunku coraz większej; o unieza

Teatr K la syczn y  w W arszaw ie w ystaw ia  obecnie „Marię S tuari"  
w  które j rolę ty tu łow ą  od tw arza  M aria G orczyńska

ko. j owej.
W  związku z tym nasuwa się pyta- i 

nie: Czy wyższe uczelnie mogą efek- j 
tywn-ie połączyć swe zasadnicze zada- j 
nie — kształcenie pokoleń fachowców5 .
z pr-J-y/actteadeŁi badań 1 tsaidtotejr î 7 '^róiz^cakowasi'. 
Oczywiście, że nie.

Każda szkoła musi k iero w a ć -głóW- 
ary swój wysiłek aa szkolenie j.do nie
go dostosować- eharaktór- działanie i 
swe urządzeń!®.. Np, laboratoria szkół 
wyższych .przezna-ozone są w pierwszym

leżnią-nia się od m cii i ograniczania 
kontaktu między inktytu-tem a szkolą 
do pewnych tylko usług' wzajemnych. 

W tymi kierunku idzie rozwój w witał 
,cli .państwach o ąihrzymie; i  bardzo 

, wiodcakowabaj organizacji placówek 
wiedzy naukowej, jak i w mniejszych,' 
gdzie ta organizacja jest łatwiejsza, 

i rty  n'e możemy, tworzyć wyjątku.
; \Y państwie ludowym nie możemy, 

Ćńgaiiiziująć naszą wiedzę, cofać się 
do .aikichś ferm początkowych, prze
starzałych. Państwo nasze sttt. oczywi- 

oibrzyroie zapotrzebowanie v.y-

,.Dobrzy parafianie/
■ rasy iak" i „Cały 
j glosuje trzy razy tak" 
i parokrotnie, zajmując 
I prawie drewniany płot 
! dzielni ludow ej.

„głosują trzy 
hotel Polonia 
-  powtarza s«  
rówii e i cały 

v .pobliżu, apół-

swsęci w

Ż tłuczkiem do kartofli
Do spółdzielni trudno się docisnąć, 

taki tłok. Dziś dzień targowy Jakaś ko, 
b.ecina z naręczem plecionych koszy
ków utknęła we drzwiach wejściowych. 
Ani w jedną, ani w drugą. Wlatuje 
wreszcie do. środka prźy pomocy usłuż-1 

ctenuitiej ma | nyćh sąsiadek... -
ti-.uio. Przyniosła koszyki na sprzedanie.

. . . .  i .  i Zarządzający spółdzielni kręci gio
wadzenie k a  w większe.) ekalj - oopo- ; ooaxtoTeduto śłiiżyć państwu ’ — *- ■

rzędzie do celów i dydaktycznych, .do 
kształcenia młodzieży. Właściwe bada-i

, . . .  • a ■ | KU
ma, o ile me etaswwią przedmiotu prac i eakolocych fachowców,- 
dyp-kwnowych tub dofctorekŁsh — echo- olbrzymie zobcwiąząńje. -ąą ..jynpżiswię. 
dzą aa. plan dkugi, gdyż brak na p ro -1 nia rozwoju i p-oetępu’ nauki; która- ma i1

i spciis-

„Biały O r z e ł5 znów  - na p o lsk im  | portów da Odrze, odbudowa Uniwersy- 
-a rn ku  ~ : :! tetu wrocławskiego i mrie.' 2'wfa'śzcża

O to 'z a m e k  m a lh o rsk i’—  żw ią ty -  \ prżypadł lip do gfistu św.etny reportaż 
nia n iep o d leg ło śc i polskiej, z p.rę-\-Q „piłce wodnej" o. o. Franciszkanów 
m edytacją  zn iszczo n y  p rzez N iem - 1 w N .epoka lano wie. 
ców . B jaly orzeł, um ieszczony  na  ] żadna ir.na kronika filmowa Europy

POLSKI (Karasia
godz. 18 .Cyd"

3):

zam ku  400 lat tem u, był sym bolem  
polskości. 'N iem c y  zerw ali orła, 
gdy zajęli m iasto. D ziś  orzeł został 
um ieszczony  na starym  m iejscu".

Oto fragment a n g i e l

nie może poszczycić się taką ilością 
zamieszczanych tematów. Zaintereso
wanie jest tak wielkie, że f rma „Tele- 
riews" zwróciła się do Filmu Polskiego 
z propozycją dodatkowego zakupu

wiedrócći środków i czae-u. j czeóstwu.
Sytuacje ta afeceetuje się «uraa - wy- Drgaai-izacja 

raśu-iej w miairę rosnącego aapływu j planowa, 
młodzieży <Io eskół wyższych, w asła- j zostać ,

1 wą.

oanu. iiiusi t>yi a aąa i
Przecież mówiłem, jakie mają byćl

nsty-tiity badaweżę .mogą pó-
ołipcnyićdiiidi, naferałnym  

rę rosnących potrzeb tiaukcnvycŻ! arg£-! końialkcie z v/ylsiym " ezkola& w eai, 
nicieni państwowego one. potęgujące- I najczęściej drogą „unii perecwiatoyioli", 
gc się  rozmiaru i  postępu w iedzy. Tym j gdy kierowmilc działu, w instytect*  w y
tłum aczy s:ę por.-.śtażlie i „rozwój na: j k ładą . rówaoczęśsaie w’ szkole wyższej 
całym  śy.iecie kie cytatów ii.ac.icW'o-ba-1 Stapiać ze eooą obti-rzeczy c ię  wołrt-o, 
dawewyoh <Ua wzajelkioh gałęzi wiedzy, j gdyś. osłabiłoby się  jednio-i drugie, 
współpracujących t  wyższym i uczeł-j Tych faktów taoaaiycłi- przez św iat ca- 
ulami, jednak od nich uniczałeiaiioaiy- j ły, pic należy pomijać przy reformach, 
® ‘- ń • . ■ i które dokonuje gię na drodze polskiej

Przytoczym y taki przykład x  n l e i s - ! nauki.
M»ej przeszłości. W Niemczech było w 1 Jan ■ Bóbrzyński

Czekamy na skrypty
W połowie ab. roku. zostało powoła- j Uważam, ie  w organizacji Techni

ce do życia Państw. Technikum K-ore- i Luią-ooi nie jeet w pfłżądfeu. 
spondencyjne w Warszawie. j Na oetaitniej sesji Lńnowei wyw-

Jaho technik-mechanik, zata-udniony j nięto. kwesUę podniesienia ‘poziomu 
przy odbudowie portu, mcooo się u d e - ) kwalifikacji zawodowych u dorosłych, 
szyłem, mogąc zsyzicł.ronizować pracę j j*k0 jedno z s iównych zagadnień w 
zawodową r  nauką. Dnia 11 lipca 1947 i.planie uprzemysłowienia kraju. Tech- 
r  zostałem powiadomiony o przyjęciu I e-,ijkum odpowiednio zorganizowane mo
cą  studia wyższe. 1 to wszystko. globy w dużym stopniu sprawę do-

Treść wykładów mieli otrzymać stu
diujący pocztą, ale jakoś do dnia dzi
siejszego do nikogo nie dotarły skryp
ty  z zakresu studiów wyższych.

ksztai-cania posunąć naprzód.
Zatrudnieni w przemyśle technicz

nym czekają na sk-rtpiy.
R. P.

Sposób na „ogonki" w kinach
R rzecsyiałem  uw agi n a  te m at Itin 

waiDzaMisikich. Mośm żdanietn m oż
n a  w sposób profc-ty rożiwiązać sp ra 
wę „ogonków" do kin. Tnzeba 
w prow adzić:

1) Kasy zamówień od gode. 9 
ran o  — n a  dzień bieżący i naw et 
n&btępiny.

2) 'Przedsi>rzedaż bćletów w kil
ku punktach .m iasta (ze względu 
na brak telefonów'). Sprzedawać 
bilety z dnia na dzień, by kasa bi 
letowa , odpowiedniego kima m iała 
na czas damę, co do. sprzedaży bd- 
letów., W ten sposób uniknie się 
„ogonków" i tło k a  M. D.

Spółdzielnia jest zaopatrzona dobrze. 
Każdy wieśniak może tutaj dostarczyć 
wyroby .własnej roboty, byleby były 
■wykonane solidnie. Wsie wokoło Żyw
ca ule należą do najbogatszych, dużo 
bowiem chłopów wy Wędrowało na Zie
mie Odzyskane, toteż spółdzieln a jest 
dobrodziejstwem dla licznych chałup
ników. Nabywa ona chętnie wszelkie, 
w domowym gospodarstwie używane, 
przedmioty z drzewa, począwszy od 

j koszyka, aż do drewnianej łyżki. .Są 
| tutaj także piękne w Swojej prostocie 

zabawki.
Zbyt jest duży, a kupujących zachę

ca niska cena i uprzejmość ekspedien
tów Ja sama opuszczam sklep z jakimś 
tłuczkiem do kartofli pod pachą — naj
zupełniej przekonana przez wymow
nego sprzedawcę, że nigdzie tak p-ęk- 
nie wykonanego nie nabędę.

„Polski Habsburg"
Pozostała jeszcze do obejrzenia daw

na siedziba „polskich Habsburgów". 
Zamek przeszedł obecnie na własność 
miasta, jako dar ostatniego właściciela.

—^ e n  Habsburg to byl Polak — 
powiedział mi jeden z moich rozmów
ców.

Habsburg rzeczywiście przyznawał 
się do narodowości polskej, za co 
przez Niemców został wysłany do O- 
święcimia. Zona z dzieckiem, usunięta

o ko
mentarza do Polskiej Kroniki Filmo-1 z(jję^  pokazów telewizyjnych w
wej, wyświetlanej -w ramac.i , Metro- Nowym Jorku, San Francesco Los An- 
News" i „ 1 elenews" w Nowym Jorku. ge|0Sj Detroit. Chicago i kilku .nnych 

Polska Kronika Filmowa i polski gmwii vch miastach, 
film dokumentamy cieszą się w Amory- j Kronika filmowa, obiektyw-
ce doskonała opinią -  powiedział mjr. j nym naświetleniem osiągnięć polskich,

zadaje naoczny kłam antypolskej pro
pagandzie wielkich koncernów praso- 

uuwwy ....u, i „łych, które prześcigają się w coraz to
z materiałów polskich. Cał- i J  „sensacjach" na tematy poi-

komentarz do filmu, ktorego m ypodczas d polska i książ-

O drugie wyjście 
z Dworca Wschodniego

Wielokrotnie -u j pomazane w „Ro- 
botnika" sprawę t ło k u  w godzinach 
porannych przy wyjściu z Dworca 
W sc h o d n ieg o .

Tyrncz,*,2 m my, pracownicy f-my 
Soikowsk:, doszliśmy do wniosku, że 
aie jest konieczne czekanie aa wybu. 
dowanie tunelu mostu kolejowego 
1 wykończenie linii średnicowej, ne 
tonrast sarżliwe j*sst przebicie ściany 
w tunelu dworcowym, zbudowanei 
przez Niemców 1 skierowanie połowy

pasażerów przez drugie wyjście w 
kierunku na ulicę. Lubelską j Skary
szewską.

Wielu pasażerów, (bardzo wielu), 
kierujących się na Grochów i do 
tramwajów linii „23" i „25", skorzy
stało by skwapliwie z nowego przej
ścia, ponieważ zaoszczędziło by im to
wiele czasu i butów, które tracą r.a jzagirdonej, aby w  powyższym ter- 
kołowaaie ul. Kijowską i Targową j minie doniosły o nich Sądowi. Akta

Obwieszczenie publiczne
Sąd Grodzki w  Warszawie, Oddział 

I Cywilny podaje do wiadomości, iż 
na wniosek Pejsacha Gurmana, zam. 
w  Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej rur 
152 zostało wszczęte postępowanie o 
uznanie za zmarłą Fajgi z Finkiel- 
sstajnów Kirszensztajn, córki Hejno- 
cha i Chawy z Feldensztajnów, ur. 
w  1902 r. w  Warszawie, zaginionej 
w  getcie warszawskimi w 1942 t.

Sąd wzywa zaginioną, aby w ter
minie 1-miesięeznym stawiła się do 
Sądu, gdyż po upływie tego termi
nu zostanie uznana za zmarłą oraz 
wzywa wszystkie osoby, które mogą 
udzielić jakichkolwiek wiadomości o

Pracownicy firmy 
Borkowski — Praga.

T Zg. 4337'47. w'* sekretarza: 
Maresewskl

Bossak na konferencji dzlenn kąrsk ej 
w Warszawie, po czym na ekranie uka- i 
za! się 24-minutowy film, zestawiony1 
v  Ameryce 
kcwity
fragment podaję’powyżej, nacechowa
ny jest wielką życzl wościn dla Polski 
i Polaków oraz dla wzbudzających 
podziw wysiłków naszego kraju w 
dziele odbudowy i osadnictwa Ziem 
Zachodnich.

Polska Kronika Filmowa wymienia 
swe zdjęcia z 19 krajami. Tematy pol
skie są bardzo mile widziane w kroni
kach zagranicznych ze względu na ich 
wysokie wartości tematyczne oraz. do
bry poziom zdjęć. Amerykanom szcze
gólnie imponują prace na Ziemiach 
Odzyskanych, jak np. uruchomienie

ka polska dochodzą rzadko i nie trafia
ją do wszystkich, każdy Amerykan n i 
każdy Polak, mieszkający w Ameryce, 
chodzi regularnie trzy razy w tygodniu 
dc kina i oglądają Polskę zupełnie inną 
od tej, którą starają mu się wmówić 
magnaci prasowi.

Z tego względu znaczenie wymiany 
zagranicznej P. K. F. jest olbrzymie, 
tym więcej, że i widz polski chętnie o- 
gląda zagraniczne tematy, uzyskane z 
u ymiany, w ramach P. K. F.

L. B.

TEATR
P ią tek  W  
Sobota — godz. 13 „Hann^t” (o k ó ln e ; ; 

gpdz. 13 ,,Pan inspektor przyszedł” .
4 N iedziela — godz. 14 ,Pan . inspektor 
przyszedł” ; godz. 18 ..Penelopa’*,

TKATK ROZMAITOŚCI • Mar^załkoTOfca 
8): godz. 19 ..Chory z urojenia” .

TK ATR POYVSZKCHNY (u l. Z am ojsk ie
go): godz. 19 ..Rabusia” .

TKATR N4KY1 tul Puławsko 39): 
r>ziS o godz. 19,30 ostatni raz ,,Rewizor” . 
Jutro premiera „Słomkowy kapelusz” .

TEATR, KLASYCZNY (Mokotowska 12): 
godz. 18,30 ..Maria Stuart’r 2 - Gerćzyflskę 
i Żabczyńskim w rolac.lv.gi.

SKATB MAŁY Marszałkowsko 
godz. 19 „św ierszcz za kominem” .- 

TEATR „MINIATURY” (M arszałkow- 
sak 69): godz. 19 ,,Mqż i żona”

TEATR „‘ U K oSiU M  (Ui. ‘JzvedzK* V  
godz. 19 „żeglarz” .

TEATR „PLACÓWKA” <ul Króiewska 
•3) godz. *.8.15 Burza”

TKATR DZIECI WARSZAWY (u! Ka
rowa): godz. 12 „Doktór D olittle \ jego 
zwierzęta” .

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 8): 
godz. 19 „Duby sm alone” z M. Zimińska 
D. Sempolińskim i St Sojeckim  

TEATR „WRÓBELEK WARSZAltSKT* 
(Zygmuntowska 8) : godz. 17 i 19 „W iel
ka czwórka radzi” .

TEATR „G i LI WER” (Królewska 13): 
godz. 12 „Guliwer w krainie Liliputów” 
-  przedstawienie zamknięte dla szkól.

MARIA HLOUNOVA I ROWICKI 
KONCERTUJĄ W FILHARMONII

W dniu dzisiejszym  (20 bm) koncer; 
Filharmonii W arszawskiej prowadzić bę
dzie młody, zdolny dyrygent polski, za
łożyciel radiowej orkiestry katowickiej i 
utalentowany kompozytor — W itold Ro- 
wicki z Katowic. Solistka koncertu będzie 
najwybitniejsza skrzypaczka czeska Maria 
Hlounova, która odegra wraz z towarzy
szeniem orkiestry Fantazję skrzypcowa  
Suka. Ponadto w programie usłyszym y  
Symfonie Londyńską — Haydna oraz Ta
rantella — Szymanowskiego.

B ilety już so do nabycia w kasie F il
harmonii (gmach Rom y) w godz. 10 — 13

Dwa; panowie F "W 1

i u -17.

„ATLANTIC” CChr.ilelna 33): ,A» w y
wiadu” , pocz seansów : 13. 15. 17, 19 idla  
Zw.1 Zaw.), 21.

„AKTUALNOŚCI” (w  kinie Syrena): 
początek godz. 13 (w św ięta  i niedziele) 
godz. 11. Program nr 13.

W stęp — 35 zł.
„AKTUALNOŚCI” (w Idnie S tylow y):

tylko jeden seans o g. 11. Nowy prograia 
aktualności nr 14.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): ,,l>waj pa- 
seansów god z.:
dla Zw. Zaw. —

Po doskonałym  „Asie wywiadu" 
ten  now y film  radziecki w  znacz
nej m ierze zauńódł oczekiwania. 
Tem at je s t nieciekawy, reżyseria  
pozbawiona inwencji, a artyści 
zm uszeni dó grania rodzaju  śpie 
w anej fa rsy  czują się przeważnie
niedobrze.

W tych warunkach' film  nui dwa  
atu ty , na k tóre  w arto  zwrócić
uwagę  i żałować, że  nie zosta ły
one w ykorzystan e w  ciekaw szym
scenariuszu i lepszej inscenizacji.

A tutam i tym i są: fotografia  oraz 
barwa. Film  je st bowiem  barw ny  
nakręcony w  udoskonalonym  sys te 
mie barw nym  stosow anym  ju ż w  
„Czarodziejskim  kwiecie". Podczas 
gdy „Czarodziejski kw iab‘ odzna
czał sig ogrom ną różnorodnością, 
a chwilam i krzykliw ością kolorów  
barw a w  Dwu paMach „F" jest 
bardziej stonowana, co chwilam i 
daje bardzo trafne, a nieraz i bar
dzo ładne e fe k ty  kolorowe.

Do najbardziej udanych scen na
leżą początkowe fragm en ty pożam  
M oskw y  to roku 18IB (ogień jest 
niezw ykle fotogen iczny), oraz sce
ny końcowego ruchliwego balu, 
k tó ry  wnosi ożywienie w  bardzo

icątią akcję.
Oczywiście do scen arzysty  nie 

można m ieć specjalnych pretensji, 
gdyż nie je s t to  dzieło oryginalne, 
specjalnie napisane dla film u, lecz 
przeróbka starodavm ego wodewilu  
zachowana na ekranie niem al bez 
zmian, z  dialogiem  o charakterze  
farsow ym , z piosenkam i i tańcami.

Jest to  w ięc w  znacznej m ierze  
uĄdowisko chwilam i bardzo przy
jem ne dla oka, ale nie m ające nic 
wspólnego z  film em , którego zasa
dy artystyczn e są zupełnie od
mienne.

H. Szewcowa jako Luba śpiewa  
m iłym  głosem , a le  nie je s t  dość 
zgrabna dla sw ej roli. W ygląda  
przyjem nie ty lko  w  sukni balowej, 
ładniej uczesana niż w  innych sce
nach. Lepiej prezentu je się Mikołaj 
Orycenko jako \a so w y  huzar, przy
sto jn y  am ant z  ubiegłego wieku. 
Druga para <ordynans  i służąca) 
wnoszą w ięcej tem peram entu  i  
przekonania w  sw e role o charak
terze  iwyraźnie farsow ym .

Film  dla tych, k tó rzy  lubią bar- 
urnę bajki i  dużo m elodyjnych pio
senek.

LBON BUKOWIECKI

nowie ,,F ” . Początek  
12.10, 14.30, 19.10. 21.3* 
godz. 10.50.

„POLONIA" (Marszałkowska 56): k lęi-  
czyini w jej życiu” .

„SYRENA” (Inżynierska 2): „B łyska
wica” . Pocz. 15, 17, 19, 21.

„STYLOWY** (Marszałkowska 112):
, .Tajemniczy nieznajomy” .

„TĘCZA” (Suzin- 4' „W  Cien.„ Podej
rzenia” . Seanse godz. 15, 17, Ł  i dla Zw. 
Zaw. o  godz. 19.

SOBOTA, 51 LUTEGO 
W arszawa I

e.OO Sygnał czasu; 6,15 W iadomości po- 
razine; 6,20 Zegarynka muz.: 7,00 Dzien
nik por.; 7,15 Zegarynka muzyczna; 8.35 
..Szalona” ; 12.03 Wiadomości południowe; 
12,13 Z mikrofonem po kraju; 12,25 Muz.; 
13,00 Muzyka popularna; 14.00 Muzyka 
operowa; 14,37 W iad. sport.; 14,47 Muz.; 
15,10 Koncert życzeń; 15,30 Słuchowisko 
dla dzieci; 16,00 Dziennik popol.; 16 25 
Lekcja rosyjskiego; 16.40 Muz. popularna;
16.50 Felieton literacki; 17,05 Koncert; 
18.20 . Szalona” ; 18.35 „Tańce” ; 19,00 Me
lodie św iata; 19.10 Pogadanka sportowa; 
19,30 N a sw ojska nute; 20,00 Dziennik  
w iecz.; 21,00 Koncert artystów  czechosło
wackich; 21.23 Koncert krak. ork. P  R .; 
21,55 Z naszej radiofonizacji; 22.00 Muzy
ka taneczna; 23,00 Ostatnie wiadomości:
23.50 Muzyka; 24,00 Hymn.

Warszawa II
16,35 Muzyka lekka; 17,10 Muzyka roz

rywkowa; 18,08 Dziennik popoł.; 18,25 
Dla każdego coś m iłego; 19.15 Koncert 
sym foniczny; 3),00 Dziennik wieczorny; 
20,45 Muzyka -neecaa; 21.10 Recital for
tepianowy.


